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Hasło upn snysiewlenla krain
Z m ow y p. wicepremiera i  min. 

skarbu inż. E. Kwiatkowskiego, w y­
głoszonej w Katowicach 24 kwietnia  
r. b. i przychylnie ocenionej przez o- 
gól prasy polskiej, można w ysnuć  
■ft.eie tez odnośnie oceny naszej rze­
czywistości, jak też kierunków i drog, 
którymi należy kroczyć do „now o­
czesnej walki o w ielkość własnego  
państwa".

Samo określenie „nowoczesnej  
walki" wskazuje na koncepcję rozsze 
rżenia platformy współpracy dla 
wszystkich twórczych sił narodu oraz 
na wprzągnięcie do niej nowych ele 
inentów polityczno - gospodarczych, 
dotąd tam nie uwzględnionych.

Oceniając m ow ę p. wipremiera  
pod kątem gospodarczych korfcepcyj 
w tworzeniu wewnętrznych, ekono­
micznych sił Polski, pragniemy zwró 
cić uwagę na ustęp, dotyczący uprze 
m ysłow ienia  kra ju, sprzyjającego na 
rastaniu sił przeludnionej i zb.edzo- 
nej wsi naszej.

Zasadniczą koncepcję gospodar  
Czą wysuniętą w m owie p. w icepre­
miera, sform ułować można w sposób  
następujący.

Przez wytworzenie nowej, korzyst  
nej atmosfery dla prywatnej ekspan  
sji i twórczości gospodarczej w y w o ­
ływ ać  proces uprzemysław,ania kra 
ju; przez uprzemysłowienie kraju 
zw iększyć -wydatnie znaczenie na­
szych ośrodków" miejskich w oddzia 
ływ aniu  na niekorzystną strukturę 
polskiej wTsi oraz przez unarodov ie 
nie handlu i przemysłu wzm óc dvna 
m ikę gospodarcza współczesnej Pol 
ski.

Uprzemysłów1], nie kraju jest real 
ną wwpróbowaną i skuteczną dźwig  
nią postępu gospodarczego Doświad  
czcnie Niemiec, W łoch i inny ch 
państw, europejskich, które osiągnę­
ły  doskonałe rezultaty gospodarcze w  
wielkim  rozmiarze oraz zdobyte przez 
Polskę poświadczenia, choć w mniej 
szym stosunkowo rozrrfiarze w posta 
ci budowy Gdyni a ostatnio rea lizo ­
wanej konceecji  Centralnego Okręgu 
Przem ysłowego wskazują na skuteez 
ność przebudowy tą drogą struli tury 
społeczno - gospodarczej

Skoncentrowanie wysiłku nad re 
al.zacją hasła uprzemysłowienia kra 
ju w płaszczyźnie szerszej, w naszej 
strukturze gospodarczej może zapew  
nić niewątpliw ie większe rezultaty na 
odcinku rolnictwa aniżeli oderwana  
od całości koncepcji gospodarczej ak 
cja tylko strukturalnej przebudowy  
ustroju rolnego.

Heforma rolna w dotychczasowej  
swojej formie staje się koncepcją go

spodarczą jeżeli nie przestarzałą, to | rodowej, której zależy nie ly lko na
w każdym razie mało skuteczną w 
stosunku do narastających niemal z 
roku na rok potrzeb wsi. Nie ma dziś 
w Polsce polityka, który by  yv naszej 
rzeczywistości widział i trzeźwo oce 
niał m ożliwość całkoyvitej, struktu­
ralnej przeLudowy wsi za pomocą ak 
cji parcelacyjnej

Nie ma też i nie będzie uzgodnio­
nego poglądu na kwestię prymatu e- 
konomicznego tej czy innej grupy 
wielkościowej gospodarstw rolnych  
A skoro tak jest, to cel, jaki wytknę  
ta reforma rolna me tvlko nie zada 
Wala wszystkich, lecz nie jest w sta 
nie zrównoważyć poniesionych tru­
dów.

Zresztą reforma rolna nie jest i 
nie może być celem, lecz ty Iko środ 
kiem do usprawnienia gospodarki na 
■ H n n m n B B B n B

tym, by zdolność produkcyjna rolni 
ctwa stała na odpowiednim poziomie  
lecz również i zachowana była opła 
calność warsztatów rolnych.

To też realizowanie hasła struktu 
ralnej przebudowy rolnictwa bez rów  
poczesnego stworzenia warunków o- 
płacalności produkcji, jak wykazało  
wieloletnie doświadczenie, stało się 
yyysiłkiem zbyt kosztownym  i bez­
płodnym.

Zrealizowanie rzuconego przez p. 
yyicepremiera Kwiatkowskiego IrasPR 
uprzemysłowienia kraju stanie się 
czynnikiem ,który będzie m ógł stwo  
rzyć w-arunki opłacalności produkcji 
rolnej, a tym sam ym  wpłynie pośred  
nio na polepszenie struktury gospo­
darczej wsi.

Uprzemysłowienie kraju, to roz­

wój miast i miasteczek polskich, to 
stworzenie warunków zatrudnienia  
rzeszom bezrobotnych oraz możliwoś  
ci dopływm do ośrodków przemysło  
wych rąk roboczych ze wsi.

Równocześnie wzm ożenie tempa 
unarodowienia handlu i przemy du 
przy zapewnieniu możliwości emigra  
cyjnycli elementom niepolskim bę­
dzie silnie oddziaływało na zmniej­
szenie przeludnienia wsi, stwarzając  
równowagę gospodarczą i socjalną  
pomiędzy wsią i miastem.

Stworzenie tej równowagi jest pil 
nym zadaniem, jakie staje dzia przed 
polskim programem gospodarczym. 
Zadaniem —  zrodzonym w nowych  
warunkach naszej wewnętrznej sytu 
acji społecznej i gospodarczej.

Roi.

Z b r o j n y  z a m a c l f
W S e  n e c & w  se& m l& ckacłs

przygotowywali... Czesi SO kwietnia?
BERLIN (Pal). „A ngriff“ donosi 

na naczelnym  m iejscu  w korespon­
dencji z L ibcrca (Reiehcnberg), że 
dzfęki in icjatyw ie jednego z m iejsco  
w ycli N iem ców  udaio się w ykryć pro 
w akacyjny sp isek ,. przy pom ocy któ  
rego pew ne czeskie koła m iały skom  
prom itow ać ruch Ilen leina, M ianowi 
cio agent w spom nianych kół wydało  
ny rzekom o z Rzeszy. były oficer nie 
m ierki m iał zorganizow ać pośród  
N iem ców  sudeckich zw iązek terrory  
styczny przeciw ko państw u czesk ie­
mu. którego członkow ie zaprzysięga  
ni być m ieli na w ierność Adolfowi 
H itlerow i. Organizacja ta m iała w no 
«*y z 30 kw ietnia na 1 m aja urządzić 
zbrojny zam ach. P ow iadom iona o 
tym , jak donosi „A n grifP , żandarm e 
eia czeska m iała przy użyciu broni 
zgnieść ten zam ach Zdaniem ..Angrif 
fu “ prow okacja ta była pom yślana

Za g idk ^w a  śmfe ł p ^ o t r a t o r a  
k i j o w e g o  okręgu wojennego

MOSKWA (Pat). W  dniu 24 bm,
jak donosi doniero dzisiaj prasa, zgi
nął na stanow isku prokurator k ijów
skiego okręgu w ojennego Kaloszy n w1
w ieku lat 37. Przyczyn śm ierci Kało
szyna prasa nic podaje.
— M I M B m M I W M M

Posłowie grupy Jutra Pracy wystąpili z OZN
(Łtelefonem z Warszawy)

Y  ARSZAWA 29 IV. Dziś kil 
kunaslu posłów i senatorów utworzy  
ło nową grupę parlamentarną, przy 
tym kilku posłów z grupy „.Jutro Pra 
cv" wystąpiło jednocześnie z koła par 
lamentarnego OZN. Inicjatorzy tej 
akcji od dawna już wykazywali się 
nieszczerym i nielojalnym stosunkiem  
do OZN co można było zaobserwo­
wać na łamach tygodnika .Tutro Pra 
cy“ .

W  \vydanvm z okazji utworzenia  
now ego klubu parlamentarnego k o ­
munikacie posłowie stwierdzają, że

sprawTy armii, wodza i konsolidacji  
narodu nie podlega ją dyskusji.

Należy podkreślić, że Naczelny  
Wódz wyraźnie -wskazał na OZN ja 
ko na ośrodek konsolidacji społeczeń  
stwa i n iedawno jeszcze w zyw ał do 
zwrarria szeregów Dziś posłowie, wy  
lamujący się z akcji konsolidacyjnej  
i sprzeciwiający się wez-waniu Naczel 
nego Wodza, usiłuj., pokryć swą dy­
wersje Jego autorytetem i powagą. 
Tę grubymi niemi szyłą i nieszczerą  
grę należy z miejsca jak najostrzej 
napiętnować.

jako środek do skom prom itow ania  
N iem ców  sudeckich i do rozwiązania  
partii Hc niem a.

PRAGA (Patf. W tutejszych k o­
łach politycznych uznano wiadomość

podaną przez „Angnff" w sprawie  
rzekomo przygotowywanego zama­
chu prowokacyjnego w Libercu (Re 
clienberg) jako tendencyjną i niepraw  
dziwą.

Depesza Prezydema Paetsa 
dc Prezydenta N. P.

W A R S Z a W A , (Pat). W  odpowiedz' 
na depeszą gratulacyjną Pena P-ezvdenfj. 
R P. Prezydent republik' estońskiej p. ze­
słał pud adresem Pana Prezydenta \\o- 
5Cickiego telegram ireści następującej: 

„Głęboko wzruszony życzeniam i i gratn 
iacjam t, które W asza E kscelencja zechcla* w 
Imieniu Polski oraz Swoim  własnym  prze­
stać E stonii i m nie osobiście proszę o przy 
jęeie m ych najszczerszych podziękowań.

KONSTANTY PAETS‘\

Mfe wybory lecz 
komedia

„Slovarc* o zarządzeniach 
czeskich

B R A JY S Ł a W A , (Pat). W  związku z w> 
borami gminnymi, rozpisanymi w części 
gm in na obszarze S fo w ac i, „SioAiak1 
stwierdza, że sposób, w jaki rząd przy 
gotowuje wybory, zakrawa na Kom edią  

Dotychczas, pomimo lego, że pierwszy 
termin wyborów został wyznaczony na 
dzień 22 maja, nie został cotn ęty zakaz 
odbywania zgromadzeń i agitac,*. W ybo­
ry rozpisano g ló w n .e  w takich gminach 
g d z .e  stronnictwa rządowe spodziewają 
się osiągnięcia pewnych sukcesów. W y­
bory w pierwszym term inie mają być /.!ę< 
„bało  lem proDnym" i na podstawie ich 

w ynikuw stronnictwa rządowe usta.ą swo­
ją taktykę w innych gminach.

ftNGLlfi PONOWNIE CIMYWfi RECE 
w sprawie sytuacji Czechosłowacji

LONDYN (Pat). Wczorajsze rozmo 
wy brytyjsko - francuskie ostatecznie  
wyczerpały cały porządek obrad

Premier Daladier w dłuższej de­
klaracji przedstawił sytuację z punk 
tu widzenia poglądów rządu francu 
skiego, po czym premier C.hamberla 
in ze swej strony wyłuszczył brytyj­
ski punkt widzenia na tó zagadnie­
nie. Podstawą dyskusji w tej sprawie 
było memorandum rządu czeskiego  
skierowane zarówno do Paryża, jak i 
Londynu i precyzuiące granice u- 
stępstw, jakie rząd praski gotów jest 
uczynić na rzecz mniejszości niemiec  
Kie j.

Propozycje czeskie uważane były  
w kołacli brytyjsk ich za niedostatecz 
nie wyraźne w pewnych punktach, 
dotyczących samorządu dla mniejszo  
ści niemieckiej i rząd brytyjski zażą 
dał wczoraj dodatkowych wyjaśnień, 
które zostały przez Czechosłowację u 
dzielone. Rząd czeski, precyzując pro 
pozycje, dotyczące samorządu mniej  
szóści niemieckiej odrzucił: 1) saino 
rząd terytorialno - administracyjny7, 
2) przyznanie grupie Henleina prawa 
propagowania wśród Niem ców ideo­
logii narodowo - socjalistycznej, 3) do 
magania się ze strony Henleina rew i 
zji polityki zr.gr. Czechosłowacji.

Ze strony Francji zwrrócono uwa  
gę na możliwości rozszerzenia wpły  
wów niemieckich na życie gospodar  
cze Czechosłowacji. Prem ier D aladier  
przyznać m iał w sw oim  ekspose, że 
U zocłioslowcji zaeraża nie tyle na­
paść w ojskow a, ile gospodarczy n a­
cisk ze strony7 N iem iec.

S t B O B B U a n B B B S

Nowy zatarg sowieckc-japoński
TOKIO (Pat).. Agencja D om el dono  

si z Seishin  (Korea), że japoński sta 
tek .strażniczy floty li ry backiej „Teku  
kaze - Maru“ został ostrzelany z ka 
rabinów7 m aszynow ych przez dwa so  
w im k ie  sam oloty w ojskow e. Napad  
nasi >pił w chw ili gdy „Tekukaze -

Maru“ znajdow ał się  na pełnym  ino  
r/u , tuż u granicy japońskich  w ód te 
ry lorialnych. W  koreańskich  kołach  
polity czny ch w iadom ość o zaatakow a  
mu statku japońskiego wy w ołała ży  
we poruszenie. W  kołach tych pod­
kreślają, iż jest to drugi już napad w

ciągu kilku dni, gdyż w  dniu 24 kw ict 
nia. sam oloty sow ieckie zrzuciły 2 
bom by na japoński statek „Hak  
uyom arii“ u północnych  w ybrzeży  
Korci. Szczęśliw ym  zbiegiem  okolicz  
ności bom by nie w yrządziły żadnej 
szkody.

Premier Chamberlain podkreślić  
miał, że o ile chodzi o zagadnienie  
C zechosłow acji, to W . Rrytania nie 
jest w stanie brać na siebie żadnych  
dodatkow7ycli zobow iązań. Prem ier  
brytyjski ośw iadczył, że nie w idzi irtń 
żliw ości dodania czegokolw iek do de 
klaracji sw ej z 24 m arca br., złożonej 
w Izbie Gmin, w7 której sprecyzow ał 
sianow isko \Y. Brytanii w obec Cze­
chosłow acji. Dłuższa dyskusja, jaka 
się na temat tego zagadnienia rożwi 
nęła, ujawniła, że rząd brytyjski sta­
nowczo obstaje przy swym stanowi­
sku, że nie chee się dać w ciągnąć do 
jak ichkolw iek  dalszych • zobow iązań  
natury m ilitarnej. Chamberlain przy 
rzekł natomiast, że W. Brytania w y­
korzysta swoje wpływy, aby dopro­
wadzić do kompromisu miedzy Cze­
chosłowacją a mniejszością niemiec­
ką. Rząd brytyjski będzie się starał 
wpłynąć na Berlin, aby Henlein po­
szedł na ustępstwTa i zawTarł kompro  
mis z Pragą. Równocześnie rządy bry 
tyjski i francuski postanowiły wy- 
v rzeć stosowrny wpływ na prezyden  
ta Benesza, aby7 Czechosłowacja oka 
zała pojednawcze stanowisko i dopro  
wadziła do załatwienia sporu z Nicm  
cami.

PARYŻ (Pat). W  kołach politycz-

jakie przedstawiciele rządu francus 
kiego musieli uczynić w Londynie w 
dziedzinie zagadnienia hiszpańskie­
go. W  celu umożliwienia bowiem ak 
cji Anglii na rzecz wycofania ochot 
ników włoskich z Hiszpanii, Francja  
zgodziła się zaakceptow ać przywrócę 
nie kontroli lądow ej na granicy pire 
nejskiej na okres czasu, który odpo­
wiadałby okresow i w ycofania tych o 
chotnikow  a naw et trwTaiby o m ie­
siąc dłużej niż to w ycofanie.

Ponadto, jako kompromis, zawie  
rający poważne ustępstwa ze strony 
Francji rozumiany jest ustęp komu  
nikatu, który głosi, że w sprawie Eu 
ropy Środkowej oba rządy uzgodniły  
zasadnicze sprawę akcji, która mogła  
by być podjęta w celu zapewnienia  
pokojowego i sprawiedliwego rozwię  
zania zagadnień nstnljjąeych na tvm  
terenie. Ustęp ten oznacza bowiem, 
że w rozmowach francusko - londyń  
skich rząd angielski zaakceptował po 
nownie i w sposób bardzo kategorycz 
ny, że ze względu na swoją opinię pu 
bliczną w żadnym wypadku nie m oże  
przyjąć żadnych dalej idących zobo  
w iązań, dotyczących C zechosłow acji, 
i że m aksimum tego, co Anglie mogła  
by w tej sytuacji uczynić, może się 
wyrazić tylko w  pewnego rodzaju

nych Paryża deprymujące wrażenie I przedstawieniach dyplomatycznych w 
w yw oła ły  wiadomości o ustępstwach, I Berlinie.

Hitler we Włoszech
zabawi ort 3 do 9 maja

faszystowskiej w liczbie 50 tysięcy ni 
boisku Cento Celle. 5 maja —  poby<> 3  
Neapolu oraz wielka rewia fk>tv wojen 
nej. 6 maja —  wielka rewia wojskowa e 
Rzymie na Via Del Libero, po potuanłr

RZYM. Urzędowy program pobytu 
kanclerza Hiliera we Włoszech nie zosta' 
jeszcze ogłoszony, jednak z zarządzeń 
przygotowawczych, wydanych dotychczas 
można wnioskować, ie  pobyt kanclerz: 
Hitlera we Włoszech układać się będzie 
według następującego kalendarza: 3 ma 
ja —  przyjazd wieczorem do Rzymu, 4 mr 
ja —  wizyta u króla, składanie wieńców 
w Panteonie, na grobie nieznanego żoł 
nie/za oraz u stop pomnika poległych fa­
szystów. Po południu popisy młodzieży

ćwiczenia i popisy organizacji Dopo Ll  
• pro na boisku Sieneńskim, przyjęcie nt 
Kapitolu. 7 maja —  ćwiczenia wojskowe 
w Santa Marinelfa oraz lotnkze w fur 
bara, 8 m. ja —  wielka manifestacja na 
forum Mussoiinlego 9 maja —  pobył we 
Florencji.
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Polsko-litewska konferencja kolejowa
W A R S Z A W A , (Pat) W  dniu dzislej 

;zym  o godz. 12 odbyto się w gmachu 
M inisterstwa Komunikacji inauguracyjne 
pos.eazer..e  konferencji kolejowej Dolsko- 
liiew skiej przy udziale obu delegacji oraz 
przedstaw icieli Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Obrady otw orzył wicem nister komu 
nikacji p. Bobkowski, w ygłaszając nastę 
pujące przem ówienie:

Panie M inistrze, Panowie!
Jest dla m nie m iłym  obow iązkiem  j»owi 

tac w im ieniu rządu R. P. delegatów  Ulew  
skich iirzybyłych do W arszaw y na obrady 
w sprawach kom unikacji.

Po podpisaniu w Augustow ie porozum ie  
nia, dotyczącego kom unikacji kolejow ej, dro 
gowej i pow ietrznej pow stała obecnie mię 
dzy obu krajam i naturalna konieczność roz  
szerzenia tveh kom inikaeyj i udostępnienia  
ich ogółow i

i d e m  tej konferencji jest więc prztpro  
w adzenie narad w spraw ie kom unikacji I do 
prowadzenie do podpisania układów w tej 
dziedzinie, która m r duże znaczenie dla roz 
woju stosunków  pom iędzy obu państwam i 
nie tylko jako śroJek bezpośredniej łączno  
ści m iędzy nim i, lecz rów nie! w wym ianie  
tow arow ej i tranzytow ej. Praca ta bow iem  
m oże okazać się także znakom itym  uzupeł 
nicniem  narad o Komnnikacji rzecznej, k io  
re toczyć się  będą rów nteześn ie  w Kownie, 
gdy się  zważy, i e  kolej, prowadząca z polno  
nia do Kowna, m oże skom binow ać się Dar 
dro spraw cie  z kom unikakacją wodną do 
Kłajpedy.

Życząt konferencji pow odzenia w jej pra 
fach , wyrażam  przede wszystkim  m oje go 
rące życzenia, by prace te były ożyw ione du 
chcm porozum ienia 1 aby doprow adziły do 
ć a lsze -o  rozw oju dobrosąsiedzkich stosun­
ków  m iędzy naszym i dw om a krajam i.

R ów nocześnie pragnę podziękow ać panu 
m inistrowi Skirple za jego osoolsty  nazłal 
w tym Inauguracyjnym  posiedzeniu i wyra 
żarn pod auresem  panów  delegatów litew ­
skich szczere pragnienie, aby pobyt ieh w 
P olsce byl przyjem ny I by wrażenia Jakie 
stąd w yniosą były korzystne.

Pon lerzam kontynuow anie dalszych roz 
m ów p dr Kl< chnlow sklem n t życzę powo  
dzenla“.

Poseł litewski w  W arszaw ie. minister 
Szkirpa odpowiedział w następujących 
słowach:

, .Panie M inistrze, Panow tei

W  im ienia delegacji litew skiej mam zasz 
ezyt podziękow ać Panu, Psinie Ministrze, ta  
m ile sluw a pow itania, które byl Pan lasLaw  
w ygłosić w Imienin m inisterstw a kom unika  
tji Dziękuję rów nież za przyjacielskie przy 
jęcie, okazane m oim  rodakom  oraz za zycze 
nia m iłego pobytu w Polsce, które Pan ml 
wyraził. •

W  tej sam ej chw ili, kiedy zgrom adziliś 
my się przy tym stole obrad, rozpoczęte zo 
sta łe  w K ownie rokowaniu, w spraw ie ko­
m unikacji rzecznej. Te podw ójne rozm ow y, 
Jan Pan Alinister słuszn ie zauw ażył, uzupti 
niają sic naw zajem . Z drugiej strony, dowo 
dzą one, żc znajdujem y się na pewnej dro 
d ie  do m ożliw ie szybkiego porozum ienia w  
spraw ie zagadnień kom unikacyjnych.

Ja ze sw ej strony rów nież mam nudzie 
ję, że zam ierzone układy, dla których nego 
ejow ania  delegacje obu krajów  zebrały się 
w W arsuawle, stw orzą podstaw y komunlKa 
cji kolejow ej m iędzy obu krajam i i posłużą  
obustronnej w ym ianie tow arow ej i tranzyto  
wt.

Życząc ze sw ej strony konferencji owoc  
nej pracy, przyłączam  się w im ieniu włas 
nym oraz w im ieniu całej delegacji litc ,.sk ie j  
do gorących życzeń, w yrażoi.ych przez Pana 
M inistra, aby prace konferencji były prowa 
dzone w duchu w zajem nego zrozum ienia 1 
aby przyczyniły się  one do stopniow ego roz 
w oju stosunków  dobrego sąsiedztw a między 
naszym i obu krajam i.

K ończąc te kilka słów , pragnę podzięko  
wać Panu, Panie M inistrze, za uprzejm e sło  
wa, które był Pan łaskaw  skierow ać przy

tej spuaobności pud m oim  idresem i zapew  
nić Pana, żc był to  dla m nie sztzegó lny  za 
szczyt, iż oująl Pan przew odnictw o inaugu  
racyjnegu posiedzenia konferencji11.

, W A R S Z A W A , (Pat). Po połud-iiu roz­
poczęły się wraściwe ob.ady konferencji 
Utworzono dwie komisje, jedną dla urno 
wy zasadYsze j m iędzyrządowej, drugą 
dla umowy wykonawczej m iędzy zarząda­
m i ko'ei o d i 1 stron. Celem  rokowań jesl 
zawarć.e pow/zszych umów, które re g j 
lują sprawy ruchu oraz tarył koiejowycn 
dla o lw arc :a normalnej komunikacji kole 
,ow ej r-.iędzy Polską i Litwą, wobec czego 
należy spodziewać s.ę, że rokowania po 
frwaią czas dłuższy.

Konferencja polsko - htewska 
w Kownie

K O W N O , (Pat) Dziś o gudz. 11 30 
minister spr zagt, Lo-zorajt s przyjął min 
Charwaia, który przedstaw ił przewodni 
czącego delegacji polskiej do spraw ko 
munmacji wodnej p. M dhaia Potulic 
kiego.

O  godz. 12.30 rozpoczęło się riaugu 
racyjne posiedzenie w gmachu Pieno-.en 
tras. Przewodniczący delegacji litewskiej 
w ygłosił następujące pr-.emóv, lenia:

P anic Przew odniczący, Panow ie!
Aiam zaszczyt w im ieniu rządu litew skie  

go pow itać P anów  w K ownie, dokąd przyby 
liście celem  załatw ienia wraz z nam i sp iaw , 
dotyczących kom unikacji w odnej nw^dzy 
dwom a naszym i krnjami. W  im ieniu deiega  
cji litew skiej zapewniam  P anów , iż nie be 
Jziem j szczędzili w ysiłków , aby przyczynić  
się do uregulow ania pow ierzonej najn przez 
nasze rządy gałęzi kom unikacji. Zadanie na 
nas w łożone, ma charaktei praktyczny I ści 
śle określony. Mając n iezłom ne przekona­
nie, że w ysiłk i nasze, oparte na wzajem nej 
donrej w oli. uw ieńczone bedą powodz; n iim  
I że w yniki naszych rokow ań przyczynią się  
do przygotow ania gruntu w dziedzinie eko 
nom icznej, otw ieram  pierw sze posiedzenie  
naszych rokow ań i życz-j Panom  delegatom  
e Polski przyjem nego pobytu u nas,

W  imieniu delegacji polskiej odpowie 
dział p. Poiulicki następującym przemó 
wieoiem:

Panie Przew odniczący, Panow ie!

Przede wszystkim  pragnę złożyć w ręce 
Pańskie w im ienin m oich uolegów  i moim  
szczere podziękow ań'- za słow a, k tó ie  z 
ust P. Prezesa usłyszeliśm y, jak rów nież za 
m iłe pow itan ie, którego w czoraj doznała, 
wstępnjąc na ziem ię litew ską, delegacja pot 
ska, gdy spotkał ją przedstaw iciel rządu II 
tewskiego w osob ie radcy Sznszlsa. Pr szę 
P anów , od czasów  niepam iętnych wszelkie  
drogi wodne były  tym naturalnym  środkiem

llbnga !udnośt F>ary?:a
otrzyma bezpłatnie maski gazowe
PARYŻ (Pat). Na zebraniu kora] 

tetu obrony biernej Paryża oznajm lo  
no, iż Rada Generalna dep. Sekw any  
ustaliła  typ m aski gazow ej, która bę  
Jzie m ogła być rozpow szechniana

wśród ludności parysk iej, począw szy  
od m iesiąca sierpnia , w  ilaści 500.000 
sztuk m iesięcznie. Cena m aski w yno  
si 5*3 frs, ale ludność uboga będzie za 
opatryw ana w  nie darm o.

Burze nad Hiszpanią 
przyczyna „spokoju" na frontach

SARa G O S s A, (Pat] Ag. hava>a do 
nos): Gwałtowne burze paraliżują wszeł 
kie operacje bojowe na froncie Terueli 
I na wybrzeżu morskim. W  dniu wczoraj 
szym miaty mieisce na łych oocinkach Je 
dynie dwie pozbawione znaczenia reae 
cje nieprzyjacielskie, ** północ od Albo 
cager I w okolicy Casteliote, które zosta 
ty bez wysiłku odparte. W  pobliżu Ałcata 
de ChrsYert zawładnęły wojsk* gen, Arar 
dy, jednym r. dwóch pociągów pancer 
nych, którymi posługiwały się w ostatnie! 
dniach wojska rzędowe, celem powshzy

mania na wybrzeżu napom wojsk powstań 
czych. Inne dwa pociągi pancerne zostały 
unieruchomione ogniem artyleryjskim
kombinowanym z działalnością powstań 
czego lotnictwa.

BARCELONA, (Pał). Korespondeir
Agencji Havasa donosi: Ciągłe deszcze
utrudniają poważnie operacje wojskowe 
ra  froncie katalor.sk m, a specjalnie na od 
clnku Teruel.

Wojska powstańcze zatrzymały się na 
Hnli Teruel— MOtella I są niepokojone 
D-zez oddziały wojsk rządowych,.

Nalot samolotów na Hankou
HANKOU, (Pat). 39 japońskich samo 

lotow dokonało **aJoti‘ na Harkou, zrzu 
cając bomby na arsenał Hanyang i dwo­
rzec Uczang. Kilkadziesiąt chińskich sa- 
molofów myśliwskich, zdołało, przy współ 
udziale artylerii przeciwlotnicze], zmusić

lotników japonskich do odwrotu W  wal­
ce powietrznej zostało strąconych 3 bom 
bowców japońskich i 3 samotory chińskie 
Szkody wyrządzone przez bombsrdowa 
nie są znaczne.

Echa strajku roinego
JAROSŁAW , (Pat]. Sąd Okręgowy w 

Przemyślu na sesji wyjazdowej w Jarosła 
wlu rozpatrywał sprawę o zajścia chłop 
skie w czasie tzw strajku rolnego w sierp 
niu ub. roku w Majdanie Sie.Rawskim 

<Akt oskarżenia zarzucał 8 oskirionync 
członkom Stronnictwa Ludowego, że dn 
25 sierpnia ub. r. w Majdanie Slenlawskim 
żąaając pod groźbą zdemolowania budyń 
ku posterunku policji państwowej, zwoi 
nienia z aresztów policyjnych Jana Brzes 
kiego i Michała Saja przy trzymanych Jako 
podejrzanych o zakłócenie spokoju pu 
blicznego w czasie strajku rolnego, użyli

bezprawne] groźby względem komendan 
ta |>osferunku I kilku szeregowców w celu 
zmuszenia Ich do zaniechania prawnej 
czynności urzędowej.

Po przeprowadzonej rozprawie s. o 
Czerny ogłosił wyrok, mocą którego Ka 
zlmlarz Pokrywka Wawrzyniec Lalan ska 
zani zostali na kary po 7 miesięcy więzie­
nia, Stan. I Bartłomiej* Pokrywka oraz Ka­
zimierz KrzeczkowsH po 4 miesiące z za 
wiedzeniem wykonenia kary na lat 5, Jan 
Bukowski na 4 miesiące Wawrzyniec 
Brzeski na 6 tygodni aresztu z zawiesze­
niem na miesiąc.

kom unikacji, który stai się czynnikiem  poko 
jowego w spółżycia pom iędzy narodam i oraz 
dzięki dokonyw ującej się  n a nich wym ianie  
jednym  z w ainyeh  źródeł leli w zajem nego  
dobrobytu. To też oba nasze rządy, ożyw lo  
ne chęcią wzajem nego zrozum ienia, przystę 
pują onecnie w ram ach konferencji, która  
się dziś rozpoczyna, do rokow ań w zakresie  
kom unikacji na drogach w odnych. Pragnę 
zapewnić Pana, Panie Przew odniczący, żc 
zgd polsk i dołoży w szelkich starać aby sym  

boltczny stan wód rzecznych, które nurtem  
czasem pow olnym , ale pewnym  tąezy nasze  
narody zam iast je dzielić, jw zyezynił się  do 
stw orzenia dalszego ogniw j norm alizacji 
stosunków  m iędzy nam i. Podzielam  najzu­
pełniej pogląd Pana D yrekto .a , ż t n isz e  pra 
ce przyczynić się  pow inny i niew ątpliw ie  

rzyezynią się do przygotow ania terenu w 
dziedzinie gospodarczej. W  tym duchu skfa 
dam naszym  delegacjom  życzenia owocnej 
pracy.

W  toku posiedzenia usfalono wspólny 
regulanrn obrad oraz wyłoniono kom Yę  
da rozpatrzenia strnu technicznego i fak 
tycznego w dziedzinie komunikacj' wod­
nej. Komisja rozpoczyna prace od soboty 
rano.

O  godz. 14 m. 15 p. N orkajtr« d y­
rektor Departamentu Ekonomicznego MS 
Z, podejmow ał oh'e delegacje śniada­
niem w  hotelu M etropoi,

Uroczystości żałobne 12 icafa
W ARSZAtW A, (Pe-f). P„ minister wyznań 

religijnych i oświecenia p. bligynago wy 
dał następujące zarządzenie w sprawie 
uroczystości ża łcbr.ych  w dn. 12 majr 
1938 r t

Dzień 12 .maja, rocznica śmierć’  Pierw 
szego M arszałka Polski Józefa Piłsudskie 
go jest dniem żałoby narodowej.

Dzień ter powinniśmy poświęcić wspo 
mnieniom o wielkim  wodzu, o jego pełnej 
poświęcenia pracy dla państwa. Z jego 
bowiem przykładu i wskazówek czerpać 
mamy naukę, jak Polsce służyć i ,ak dla 
niej pracować.

Uczcimy godnie pam eć twórcy nie 
podległości, jeśli zastanowimy się, czy 
praca nasza i zam ierzenia odpowiadają 
tym wymaganiem i wskazaniom, któ*e nam 
tak jasno stawiał przed oczy Józef Pił 
sudski.

W ie lkość polega na łrwałości wysiłku 
W  pracy dnia codziennego, w borykaniu 
się z trudnościami leży potęga. Celem 
zbiorowego polskiego wysiłku jest współ 
na budowa w ielkie j i potężnej Polski.

Dzień T2 maja będzie wolny od nor­
malnych zajęć szkolnych, aby m łodzież w 
granicach możliwości odpowiadających je'

w iekow i, mogła zasianow ić się nad dal 
szę realizacją programu w ie lkiego Mar 
szatka.

M łodzież szkolna weźmie udzia* w nd* 
bozeństwach żałobnych, organizowanycl 
w  ramach ogómych uroczystości, lub też 
w  szkolnych nabożeństwach żałobnych 
zależnie od warunków miejscowych ~ 

Po nabożeństwach wszystkie szkoły 
zorganizują uroczy>tości, których program 
należy ułożyć zgodnie z podanymi wy. 
tycznym i -?

Ponadto m łodzież szkolr.a m o i?  wz.ąć 
uaział w ogolnych uroczysipsciach orga­
nizowanych p rzei czynniki lokalne. V 
tym przypadku w iedze szkolne c-zz dy­
rekcje i kierownictwa szkół powinny sią 
porozumieć z komitetami miejscowymi 

W  miarę możności szkoły ułafw"ę miu 
dzieży wysłuchanie specjalnych audycji 
organizowanych przez Polskie Radio 

W  dniu 12 maja na wszystkich budyi* 
kach szkolnych należy w yw iesić flagi pań­
stwowe opuszczone do połow y masztu 
i przewiązane krepą.

Sztandary szkolne i portrety /v\arszał 
ka Piłsudskiego w tym dm.u powinny być 
okryte krepa.

ftronrka telegraficzna
—  Komisarz rządowy gminy Ebelsberg 

pod Linzem odebrał księciu Starhe.nber 
gow. obywatelstwo honorowe, nadane mii 
swego czasu przez tę gminę

—  Cała Polska czci w roku bieżącym
setną rocznicę urodzin największego mi 
strza Dolskiego, Jana M atejki, wskrzesi 
cielą w dziełach malarskich pełnych chwo 
ły dzie jów  naszych Muzeum Na-odowe 
w W arszaw ie i m iejskie w Bydgoszczy 
urządziły już wystawy jego szkiców i ry­
sunków. O becnie W arszawa i Kraków or 
ganYzują wystawy jego prac olejnych*.

—  Minister przemysłu i handlu Antoni
Roman udaje się do Poznania na uroczy 
stość otwarcia Targów Poznańskich.

—  Cesarzowa abisyńka wyjechała dc 
Furopy celerr sprzedaży ostatni :h  klejno­
tów koronnych.

Penem wierzy w porozumienie 
c z e s k o - s ł o w a c k i e

B R A TY SŁA W A , (Pal). P re z /d e it  Be­
nesz przyjął .v Pradze przedstaw icefi tzw 
Czeskosłowackiej Kady Narodowej, w kió 
rej skład wchodzą przedstar ic ele s*ro i  
nictw rządowych, nie ma w niej natomiast 
przedstaw iciela Słowackiego Stronnictwa 
Ludowego, które nie przy.ę ło  zaproszenia 
wysłania do niej swo.ch delegatów . Pre­
zydent wygłosi* do delegatów przemó- 
w .enie , w  którym poruszył zagadnie'.ia 
czeskosłowa ckiej po lityki w ew nęlrr.ie j. w 
szczególności sprawy mniejszości narodo 
w /ch i w yraził p izekonanie że w niedłu­

gim czasie uda się osiągnąć porozumienie 
pomiędzy Czechami a Słowack m Stron­
nictwem Ludowym.

„Sloyenska Prawda'*, komentując sło­
wa prezydenta, stwierdza, ze do p o sz u ­
mienia z Czechami nie może dojść, dopó 
ki ze strony Czechów nie zostanie uzna­
na słowacka *dea narodowa i dopóki Sło 
wacy nie uzyskają pełnych gw irancy j co 
do respektowania ich praw. G dy zosianą 
spełnione Dostanowienia umowy plttsbur 
sklei, to żadne inne porozumie«vc n k  
będzie potrzebne.

)

E. Umińskiej skradziono skrzypce
z XVIII Wieku wartości 250.000 złotych

BUDAPESZT, (Pat). Wczoraj wieczo 
rem nlewykrycl dotychczas sprawcy skrad 
II z zamkniętego auta skrzypce znanej po 
skiej skrzypaczki E, Umińskiej, która przy 
była do Budapesztu na koncert. Właści 
clełka ocenia wartość skradzionych skrzy 
piec, pochodzących z XVIII wieku, na 250 
tysięcy złotych. Kradzieży dokonano 
przed koncertem w czasie, gdy pani Umiń 
ska, -zostawiwszy swe skrzypce w aucie 
spożywała w towarzystwie znajomych ko 
lację w restauracji. Pomimo kradzieży p 
Umińska wzięła udział w koncercie gra­

jąc na skrzypcach, pożyczonych od Jed­
nego z członków orkiestry.

WSZELKIE OGŁOSZENIA
PO CENACH B1RDZO TANICH 

r a la  t w I a
BIGPO OGŁOSZEŃ

Sf jf- na Grabowsktegt
w Wilnie — G arbarska  1 — Telefon Ł2 

Żądać kosztorysów.

—  Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zezwoliło zw iązkowi byłych członków srra 
ży obywatelskie j z 1915 roku używać 
specjalnej odznaki.

—  W dzlelnky handlowej stolicy Buł- 
garli doszło dziś do burzliwych demon 
stracji antyżydowskich. W  bardzo viie!r 
sk.epach żydowskich w ybno szyby. 2 
chwilą ukazania się polic ji, demonstranci 
rozbiegi się.

—  W  międzynarodowych zawodach 
bokserskich w Berlinie Polacy odnieśli 
dwa zw ycięstwa. W  w adze pió-kowef 
Czortek pokonał na punkty Szweda Kreu 
gera. W  wadze pófśredniej Kolczyński od 
niósł cfuży sukces, nokautując w  drugiej 
rundzie Irlandczyka Mac C lancy

—  Na mistrzostwach ler.lsowych W ę 
gier Jędrzejowska odniosła nowe zwy 
cięstwu, b ijąc w ęg ierkę Rugony! 6 3 
10 :8 .

—  Szwajcarskie gosjzodarstwo rolne
poniosło, skutkiem panujących W ostał 
nich 14 dniach mrozów, szkody sięgające 
25 milionów franków.

—  Rząd Rzeszy wprow»eJził dla człon­
ków korpusu dyDlorrialycznego mundury 
N iemieccy dyplomaci ukażą się po ra i 
pierwszy w tych mundurach podczas od* 
w iedzln kanc'erza Hitlera w Rzym ie

—  29 bm. odbyło się pod przewód- 
nictwem premiera gen, Sławoja Skład- 
kowsk.ego p o jed ze n ie  Rady Mirnsfrow 
Rada M inistrów przyjęła dwa projekty usj 
ław rafyhkacyjnych umów międzynarodo­
wych, nasfępnie uchwaliła kitka rozpo­
rządzeń

—  Korespondent sudecko-niumieckle- 
go pisma ,,Dle Zelt" w  Preszburgu Karol 
Potz/, odniósł postrzałową ranę, w  czasie 
bó jki, która w yw iązała się m iędzy n'm a 
czeskimi tajnymi policjantami Po tiy  tw e  
dzi, że policjand napadli go bez żadnej 
przyczyny, w chwili, gdy rozlep .sl pro­
pagandowe afisze, dozwolone przez dy­
rekcję policji.

—  Pani O llda Dionne, matka pierio- 
raczków kanadyjskich, urodz'ła syna. Trzy 
ndste z kolei dziecko przyszło na św 
szczęśliwe 1 w ażyło  zaraz pc urodzeniu 
7 i póf funta. Pani Dionne, która poza 
p ięrioraczkam i, wychowującym i się osob­
no, będzie miała w domu 7-m.oro dzieci 
(jedne umarło), 'iczy obecnie 29 lot.

—  Saiazar wygłosił wczoraj na »os'e 
d i  ani u Agrom adzeiJa Narodowego prze 
m ówienie, poświęcone polityce zagranicz 
nej, w którym zapow iedział, iż Portuga a 
w  niedalekiej przyszłości uzna rząd gen 
Franco.

Obrońca czerwonego M aarytu, gen. M ia ja, w  otoczeniu swego sztabu.



„KURJER" (4435).

Na Dalekim Wschodzie
J s s t f f lu g o  fvtv>śtmwv€s wojmata  

§ng»orasi*& - cłaśriisfau?
W ojna japońsko - clmiiKa prze­

dłuża się. Z trudności związanych z 
opanowywaniem  olbrzymich teryto­
riów chińskich, sztab japoński zdaje 
rabie sprawę od dość dawna Opcrac 
Je skierowane przeciwko większym  
miastom i ośrodkom oporu siłą rze 
czv pozostawiają na obszarach for­
malnie już opanow anych liczne gru 
Py partyzanckie, które swą działalno  
śeią dywersyjną powstrzymują bieg 
szerzej zakrojonych ofenzyw. Jedno  
cześme wielkie masy wojsk chińskich  
są zaopatrywane p izez wszystkich fa 
brykantów' broni, dla których Azja, 
stanowiąca zawsze doskonały rynek 
zbytu dzięki obfitości sam ozw ań­
czych generałów terroryzujących iiie 
raz całe prowincje, stała się obecnie  
rajem. Dołącza się do tego wydatna  
Pomoc sowiecka zwłaszcza w dziedzi 
nie lotnictwa i przygotowania pla- 
hów operacyjnych wyższego dowództ 
Wa. Jeśli dodać do tego bitność żoł­
nierzy wymagającą się w ciągłych  
Walkach, otrzym am y wytłumaczenie  
coraz silniejszego oporu, na jaki na 
trafia akcja japońska.

Od dłuższego czasu najislotmej-  
*ze działania toczą się na południu  
prowincji Szantung, gdzie sukcesy  
chińskie zm usiły Japończyków do 
sprowadzenia dużych posiłków z pół 
nocy. Głównymi ich celem jesl opano  
wanie węzła kolejowego Suczou, gdzie 
mogłyby' się dokonać połączenia z 
wojskarm. działającymi w rejonie 
Nanklnu. W tedy dopiero mogłaby' się 
rozwinąć dalsza planowa ofensywa. 
T ym czasem  jednak opanowanie Su­
czou nie wydaje się łatwe, Obie stro 
ny zgromadziły na tym odcinku fron 
tu armie liczące ponad 200 tysięcy żoł 
mierzy. Nawet w  razie cofania się Chiń 
ćzyków , marsz japoński zostanie za

Poległym Chińczykom

N a stacj Langfang w północnych Chinach 
postaw iono pomnik ku czci poległych 
Chińczyków Młoda Chinka skłaaa kwiaty 

u shop tego pomnika.

Cicho sza

Marcynitzku, ciszej!
W  jed n y m  z dz ien n ik ó w  k rak o w sk ich , 

d ru k u jąc y m  ongiś pow eść, k tó rą , aby zro 
Zumieć, n a ieża io  w pierw  tłum aczyć  na  ję  
zyk. p o lsk i, znaleź liśm y  n ap aść  na  naszego 
A dw ertkę. N azw ijm y a u to ra  n iefo rtu n n eg o  
fe lie to n u , k tó ry  zapew ne czy ta ł M arcynę, 
M arcyn iczk iem . Otóż K ochany M arcyniczku  
co w olno jed n e j dz < lnicy, to w olno i in ­
nym . Ale p rzypuśćm y, że co innego p iękna  
g w ara  k ra k o w sk a  i p o d h a lań sk a . Dobrze. 
Lecz oto Lwów w n a jb a rd z ie j  s łu c h an e j au  
d y c ji,częstow ał n as  dob ry ch  k ilk a  la t gs\a 
rą  p rzed m ieść  lw ow skich , dalibóg  nie lep ­
szą  od języ k a  naszy ch  W ieczorynek . C.zyz 
by języ k  Szczopcia, T ońcla  i S tro ń c ia  na 
p raw d ę  by l język iem  lw ow skich  w arstw  cli 
ia rn y o h ?

Język  naszy ch  W ieczorynek  nie jest wy 
szukany  ,ale też i szko ln ic tw o  p o lsk ie  nie 
ma ta k  daw nych  trad y cy j, ja k  w e Lwowie. 
Nasz ludek  m ówi jeszcze język iem  W ieczo 
rynek  a w ieczo ry n k arzo m  chodzi o ken  
ta k t z tym  ludkiem .

S topn iow o  język  W ie c z o ry n e k 'p o w in ie n  
się s taw ać  języ k iem  polsk im , n ie litc rac k  m, 
ale po tocznym  To słuszne Nie w arto  jed 
nak rob ić  tego sztuezn e,

K o n k u ren tem  R ozgłośni k rak o w sk ie j, 
jes t pow iedzm y... k a to w ick a , a naszym  zu 
pc lm e k to  tamy O tym  trzeb a  pam ię tać  I 
dlatego k o n ta k t « e  słuchaczem  jes t w n a ­
szych w aru n k ac h  znaczn ie  w ażn ie jszy , niż 
u zn an ie  ze s tro n y  pp. sty listów .

N. \ .  N

ham ow any przez wezbrane obecnie  
wody rzeki Żółtej.

Syluacja militarna odbiła się na 
nastrojach ludności japońskiej. Gen. 
Matsui, zwycięzca Nankinu, wróciw  
szy do kraju po sześciomiesięcznej  
nieobecności, stwierdza to w jednym 
z m iesięczników tokijskich. Dlatego 
też coraz częściej w Japonii mówi się 
o rekonstrukcji gabinetu Minister 
spraw wewnętrznych admirał Suelsu 
gu usiłował doprowadzić do zjedno­
czenia wszystkich parlyj. Wysiłki te 
nie osiągnęły celu. Premier ks Kouoe 
jest zdecydowanym przeciwnikiem  
wszelkich zmian, które by wprowa­
dzić m ogły nawet przejściowy kryzys 
rządowy. W obec mnożących się kom  
plikacyj międzynarodowych prze wa 
ża w szerokich kołach opinia, że na­
leży zmienić dotychczasowy system  
walki i dzięki w ielkiem u jednorazo­
wemu wysiłkowi militarnemu, dopro 
wadzie do sukcesów, które by umoż 
liwiły oodyktow'anie warunków prze 
ciwnikowi, a w każdym razie pozwo  
lily zorganizować na dobre zajęte oh 
szary Chin północnych i środkowych. 
Minister wojny Sugiyama na ostat­

niej radzie gabinetowej przedstawił 
projekty przyśpieszenia działali w o­
jennych, proponując jednocześnie u 
tworzenie Specjalnego biura w rodzą 
jij ministerstwa dla wszystkich spraw 
dotyczących działalności japońskiej 
niewojskowej w Chinach.

Nie należy oczywiście przeceniać, 
przejściowych trudności rządu japoń  
skiego przejawiających się w licz­
nych projektach zmiany dotychczaso  
wego postępowania. Należy przypusz  
cza-ć, że .nteres Japonii leży w zakoii 
cj.etriu, działań wojennych. Nie zapo 
minajm y zresztą, że cele, które posLa 
wda sobie Japonia w chwili rozpoozę 
cia działań wojennych, zostały już nie 
tylko osiągnięte, ale znacznie przekfo  
czone.

Jeśli uda się tera; Japonii dopro­
wadzić do utrwralenia d o t \eh e /a so -  
wych zdobyczy będzie lo rozrost jej 
potęgi gospodarczej i militarnej do roz 
miarów pozwalających jej sławić  
zwycięsko czoło wszelkim ewentual­
nościom tak płynącym z sąsiedztwa  
z Rosją Sowiecką jak i ze skrzyżowa  
nia interesów na Oceanach Spokoj­
nym i Indyjskim

Atrakcja londyńskiej uiicy

Byty władca Abisyn ii, Haile Sslassifc mie 
szka ob-acnie w stolicy Anglii. Na zdjęciu 
widzimy go w towarzystwie swego naj 
starszego syna. Asfao Wossen podczej 

spaceru.
I ' l A i i i/  i i l l  j  U i t i u
l Teatr muzyczny ..LUTNIA" |

Dziś o  godz. 8 15 wiecz.

pc c e la c h  proD aaandow ych

„LfiDY CrtlC"

Oddaj misso bez gadania!
Często spotykam y w' prasie sowiec  

klej narzekania i pogróżki władz par 
tj jnych i organów państwowych pod 
adresem Białorusi sowdeckiej, która 
nie wykonuje planu „miasopostawok"  
dla państwa. W  dzienniku mińskim  
„Sowietskaja Biełorussija11 Nr 83 rb. 
zanneszczony jest artykuł dosyć wy­
m ownie ilustrujący stosunek władz 
do kołchoźnika np. „Biezogoworca- 
no w ypołniat1 płan po miasopostaw- 
k am “.

To nie jest prośba ,lub przyponi 
nieme. To jest forma rozkazująca: 
„oddawaj mięso bez gadania 1“

Autor arfy kułu wy szczególnia kil 
ka rejonów Białorusi, które poprzed­
nio nie w ykonyw ały  planu, a obecnie  
wykonały w 432 procentach. Jak wi 
dzimy bolszewicy umieją wydusić aż 
432 procenty od tych, którzy nie ino 
gk dać nawet 1/4 tego. Widocznie  
władze w ydobyły tę ilość mięsa od 
tych, którzy niedawno, jak donosiła 
prasa polska, powędrowali na „ssył- 
k ę“ lub do więzienia. Liczba zesła­
nych „przestępców'1 wynosi około  
800 osób.

Przyczynę nielojalnego ustosunko  
wania się chłopa białoruskiego do 
władz sowieckich autor artykułu wi 
(Izi w braku uświadomienia państwo  
wego i obywatelskiego. Autor propo­
nuje rozwinąć intensywną pracę par 
lii i rządu w^ród kołchoźników i „je 
dinolicznikow'". Brakiem zrozumie­
nia interesów państwowych autor tłu 
tnaczy, że w  całej republice plan wy 
konano tylko w 54 procentach. Sze­
reg rejonów dolychczas wykonało  
pian tylko w 2,7 proc. Miński rejon, 
klóry mvażany jest za decydujący w  
dostawie mięsa, również „ciągnie się 
w ogonku , gdyż w pierwszej pięcio 
dniówce kwietnia zamiast 327 cent 
narów obowiązkowej normy, dał za 
ledwie 94 centnary mięsa

Teatr Kukiełek .Baka*

Nie lepiej przedslawia się sprawa  
i w' innych rejonach Białorusi. W  Mo 
hylewszczyźiiie za pierwszy kwartał 
1938 r. wykouano plan w 55 procen  
tach, a „jedinoliczniki" wykonah  
plan tylko w 11 procentach.

-' W n i h zaś - zn.itm h. Sak *>'• 
wiadamia korespondent, kołchoźni­
cy wcale nie dostarczają mięsa.

Polesie, jak wiadomo, jest najwięk  
szą bazą hodowli bydła rogatego, tym 
czasem obw’ód poleski pod względem  
„miasopostawok" stoi na ostatnim  
planie. Na przykład rejon petrykow' 
ski w pierwszym kwartale r. b. za 
miast dostarczyć 1070 centnarów mie 
sa, dostarczał z-aledwic 444 centn., 
rejon zelczycki tylko 400 centn. W  in

nych rejonach Polesia też nie lepiej 
sprawa się przedstawia.

Władze bolszewickie wodzą w tym 
niepowodzeniu między innymi wrinę 
jednostek wierzących i w ogóle kontr  
rewolucyjnych i wrogich ustrojowi 
sowieckiemu. Korespondent powiada, 
że najintensywniejszą agitację anty­
państwową uprawiają wśród ludnoś 
ci różni sekciarze religijni. Oni właś 
nie wrogo usposabiają ludność do 
państwa .którego prawa nie są prze 
strzegane i wykonywane.

Trudno jest chłopom rozstać się z 
krówką lub owcą, ale cóż poradzisz, 
jeżeli „lepsi11 ludzie państwa proleta 
riackiego muszą mieć mięso.

P . M.

Fo uhinjtch na dworze al^ńskfm

W  stoik./ Albd,n Dranie, udb/ły się z niezwykłym  przepychem zaślubiny kióla 
A lbani Zoyu I z węgierską h iaU anką Geraldinę Apponyi. Na zdjęciu —  król 
i nowozaślul ona krolowa A lbanii, ds iąkują z balkonu pałacu w Tiranie ze owacje

tiumow,
„fcSfifes

NA W ID nW N i
FUZJA LEGIONU MŁODYCH I ZW. 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMOKBA 

TYCZNEJ?
W wyniku rozm ów pom iędzy Legionem  

M łodych a Zw. Pol. Mlodz. Dem okr. uzgod­
nione zostały tezy organizacyjne, jak rów  
nież stanowisko polityczne dwu orgunizaeyj. 
Obecnie rozpatrzone zostaną warunki fuzji 
obu orgunizaeyj.

GEN. BOJA I DR PUTEK.
Jak się  dow iaduje Agencja „KaŁytl" 

w iadom ości o organizow aniu w chwlif obec 
nej ludow ych zjazdów  terenowych przez gen. 
Roję nie odpowiadają prawdzie Pogłoski te 
pow stały prawdopodobnie stąd. że przed 
trzema dniam i gen Roja odw iedził byłego  
(lusła dr Putka w Choczni.

DYMISJA DYREKTORA BANKI) 
Ha n d l o w e g o  w  w  a r s z a w i e .

Bank H andlowy w W arszawie zaw iado­
mi! Związek Banków w Polsce, że dyrektor 
B onka H andlow ego M ieczysław H offm air  
rglosił 'ezygr ację z zajm ow anego stanow i-
SKU.

Jeduocześnle dyr. H offm an ustąpi! z< 
stanowiska członka Zarządu Związku Bar. 
ków.

ZMIANY STAROSTÓW  NA W OŁY­
NIU?

X Lucka donosi ag. „Kabel4*: W  zwlązkn  
z przeniesieniem  wojew ody Józefw sklcgo, 
nastąpić m ają zmiany nr stanow iskach kil 
ku starostów  w ołyńskich .

ZJAZD MŁODZIEŻY KATOLIC 
K1EJ W  W ARSZAW IE.

K atolickie zw iązki m łodzieżow e rozpairo  
ją obecnie projeki zw ołania do W arszawy 
w lecie —  zlotu m łodzieży katolickiej z ca 
lej Polski.

W zlocie tym m iałyby  w ziąć u d z ia ł W9zysł 
k ie  zw iązk i m łodzieżow e o zdecydow anym  
obiiczd ka to lick im .

NOWY. KOMITET „ŻYCIA URZĘD- 
NICZEGO“.

Komitet W ykonaw czy Zarządu Głównego 
Stow arzyszenia Irzędników  P ańsiw ow ycb  
pow ołał ostatnio do życia now y Komitet Rf 
dokcyjny „Życia Urzędniczego", organu S, 
U P. W  skład Kom itetu wchodzą: pp. Gu­
staw Zieliński, Edmund M ieroszewlcz l En 
geniusz Kluźniak Funkcja redaktora na ok  
res roczny została pow ierzona p. W łodzi­
m ierzowi Lechowiczowi

ZJVZD LUDOW CÓW  W  WARSZA­
W IE 3 MAJA.

W doki 3 maja odbędzie się w W arsza 
wie Nadzwyczajny Zjazd W ojewodzk! Stron 
nletwa Ludowego. W tym samym zaś terml 
nie, jak to już donosiliśm y, odbedzie się 
Zjazd Zrzeszenia Inteligencji Ludowej. Po  
inform ow ani twierdzą, że obydwa te zjazdy 
w yślą ne wzajem  do siebie delegacje.

OSTATNI „INFORMATOR MATU- 
RZYSTY“.

W  najbliższych dniach czasopism o aka 
dem ickie Dekada wydaje ostatni „Inform a­
tor M aturzysty" na temat w yższych studiów, 
wyboru zawodu 1 życia organizacyjnego poi 
skiej m łodzieży akadem ickiej

Będzie to „historyczny" inform ator że 
względu na ostatnią maturę w rym roku.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poknjacn

99
66

Miu.Ati.sko v. edług „Pierw szej księgi dżunr/i" R. Kiplinga opracowane 
przez Janinę B adow ską. D ekoracje i kukiełk i W ładysław a B adow skiego.

Najpierw trochę rachunku sumie
ma.

Jest rzeczą smutną myśleć o lo­
sach jakiejkolwiek inicjatywy kultu 
ralnej w Wilnie. Przedziwne miasto! 
Niby to wielkie ambicje, p iękin  prze 
szłość i t. zw. „wielkie dane1’. * !e 
gdy się zapylać, jaku jest naprawdę 
prężność kulturalna tego miasta, to 
bije w- oczv żenująca prawda, że 
wszystko niemal polega tu na legen 
dzie. „W szelkie dane“ —  są . tylko, 
że się ich nie ralizuje. Od czasu do 
czasu kom uś tam zbierze się na coś, 
zaczyna ją się długie w gronie przy ja 
ciół rozhow ory, coś błyśnie z togo i 
na szerszym „forum 11 To jest właśnie  
początek nowej legendy. Gdy nicja 
tywa błyśnie i przeminie, gdy wszyst 
ko zastygnie po staremu gdy nowego  
tematu do rozhoworów brak, zaczy­
na t, zw. opinia publiczna w ykazy­
wać swoje w ielblądzic zdolności. Móz 
gi ludzkie działają w Wiln!, akurat 
lak jak owe żołądki wielbłądzie. Nie

dopijała energia, me dopisały z d o ln o  
ści organizacyjne, ale pamięć dopi­
sze. Zaczyna się, wśród kiwania gło 
wami wspominać —  żeśmy to jed­
nak, paniedzieju, w W ilnie laką rzecz 
mieli. Ze się ro b i ło  że pięknie m o­
gło być, że poza V- unem to ktoż bv 
tam coś tak cudownego wymyślił...  
Iłoho, panie! Wilno lo zawsze jednak  
Wilno... —  Legenda już jest do spo 
życia na miejscu i na wynoś Wielbią  
dzie żołądki pracują cierpliwie... Nit 
pustyni.

Przecież to żat doprawdy ogarnia 
gdy pomyśleć choćby o iakim teatrze 
objazdow ym ! Rok gadaniny- jakieś 
tam próby, petycje, papierki urzędo­
we, żale wylewane u petitowy eh 
wzmiankach, oto co mamy zamiast te 
airu objazdowego. Ostatnio w  związ 
ku z wiosennym, pom yślnym  dia 
wszelkich „wozów Tespisa11 okresem  
podniosły się głosy, żeby choć teraz 
„zrealizować11. Albo zrealizują ailio 
i nie. Jakoś lam będzie, pr .w da?  —

V przecież to wstyd, żeby po tylu ls  
tacli akcji teatrów wędrownych na 
W ileńszczyźnie rok cały mijał w im 
pasie —  m im o że nic się przecie nie 
zmieniło na gorsze, a raczej przeciw  
nie, mimo, że nie ma żadnych nad­
zwyczajnych okoliczności usprawie­
dliwiających. Gdzież jest ta prężność  
kulturalna, gdzie jest inicjatywa, 
gdzie silny głos społeczny domagają  
t y - s ię  dla siebie świadczeń, do któ 
rych ma chyba prawo kulturalny czło 
wiek w XX wieku W wolnej Rzeczy 
pospolitej na wielkich przestrzeniach 
pogranicznych akcję polską prowa­
dzi policjant. Polski autor i polski 
aktor tam nie dociera.

Rvło w sławetnym mieście'W ilnie  
Studium Teatralne... Program miało 

. ozległe, ambitny. W ychow yw ać chcia 
ło nie tylko przyszłych aktorów, ale 
też i przyszłych reżyserów zespołów  
amatorskich instruktorów' świetlico  
wych, organizatorów wszelakich in- 
scenizacyj z okazji i ku czci, elc. etc. 
Kadra takich ludzi, gdzie jak gdzie, 
ale na naszym terenie jest poniekąd  
postulatem polskiej racji kulturalnej. 
—  No i Studium .. wśród serdecznych  
przyjaciół... diabli wzięli Mówiło się 
przez czas pewien o „podjęciu inieja 
tyw’y“ na nowo ale jak to u nas —  
gdy jednostka (p. Irena Szymańska-

Byrska) ustąpiła nie znalazło się żad 
ne „ciało11 które by pracę p izejęło  i po 
prowadziło dalej.

Studium Teatralne, któremu do 
wypełnienia pięknej i trwałej roli w 
W ilnie i na V» ileńszczyźnie nie brako  
wrało nic prócz opieki i zorganizowa  
nej dobrej wToli czynników społecz­
nych, m usiało zadow'olić się grywa­
niem przepięknego misterium dla bab 
pod kruchtami kościołów (miasto, u 
czniowie, student-' widowiska tego 
nie oglądali/), w ychow aniem  praw­
dziwie w artościow ej, ale... jednej za­
ledwie aktorki —  p Ireny Górskiej, 
oraz przygotowaniem gromadki w y­
konawców- radiowych, którzy i dz:ś 
jeszcze stanowią bazę dla reżyserów  
rozgłośni wileiiskiej.

Państwo Jadwiga i W ładysław Ba 
dowscy, twórcy teatru kukiełek „Baj 
k a11 należą również do w ychow an­
ków Studium Teatralnego W spom i­
nam o tym nie, ażeby uronić jeszcze 
jedną łezkę nad pogrzebaną placów  
ką, ale żeby wykazać, że nawet tak 
po macoszemu traktowana, zdołała 
ona skupić możliwości twórcze i w  
krótkim czasie swego istnienia  
natchnąć je takim stosunkiem do 
spraw kulturalnych że dz-ś jeszcze,  
nie wiedząc o tym, jesteśmy świadka  
mi swoistego, „pozagrobowego11 jej



„KU R JU  (4435).

M u z y k a  s z y n  k o I e j o w y c S i
P i e r w s z y  biStut f t o / e / o u y  —  T u n e l  p a d  W isłąą  -  B a r o i k o i ^ e  

s d a c g e  — & ib r w . * § m  J a r e - n a c z a  — Tajga ,,S “
G a  toku 1845, kiedy po raz pierwszy 

w Polsce wyruszyła z dworca W arszaw 
sko- -W iedeńskiego lokomoiywa —  frak 
cia na ziemiach polskich uległa kołosal 
nym przemianom. I ieśli pod względem 
gęstości s.eci kolejowej wyorzedi-aję nas 
jeszcze dzis.aj państwa Zachodu, soiawno 
śjię  organizacyjną i technicznym w/posa 
żeriem  taboru dorównujemy im całkow i 
cie.

Tym wszystk m, którzy chorują dotąd 
na „inferiori y com plex" kolejmctwc pol­
skiego radzimy szczerze zw iedzić Mu 
zeum Kole jowe w W arszaw ie, mające v 
krótkim czasie przekszłałcić się w Muzu 
urn Komunikacji.

Muzeum Kolejow e, dzie ło  zasłużone 
go dla kolejnictwa przewodniczącego Ra 
dy Muzeum, łn i. J. W ołka,iow skiego , w 
soosób żywy 'i piastyczny przedstawia e 
wo'ucię, jaką przeszła w ciągu niespełna 
stulecia komunikacja koleiowa na zio 
miach polskich. Dioga to niezwykle inte 
resująca. Już w rok - 1828 ukazuje s ę dzie 
lo A  la .k o w sLe g o , architekta Akademii 
Florenckiej Sztuk Pięknych, o. n. „ ° ’ojekl 
drogi nad rzeką W isłą dla połączenia W ai 
szawy z Pragą", p io jekt na miarę Juliusza 
Verne, powstaty równocześnie zu śmiałą 
ko-ncępcjd londyńskich budowniczych w 
sprawie przebicia tu. elu pod Tamizą. Eg 
zemplarz rego dziera znajdujem y w zasób 
nym dziale historycznym Muzeum, gdzi 
obok pierwszego biletu kolejowego 
sprzedanego na linii Warszawa —  Kalisz 
Widzimy i smutną pamiątkę z okresu za 
borów w postaci tajnego okólnika żandar 
merii rosyjskiej w 1891 r. o zakazie uży 
wania języka polsk ego na koleiach w Kró 
ie5tv{ie PoMoim

Zniszczenia wojenne po 1914 r. to naj 
bardziej bodaj ponury okres w kolejnict 
wie polskim. Mówi o tym specjalny d z :ał 
Muzeum, grupujący fotografie znisz^zo 
nych budowli, mosrow i urządzeń kolejo 
wych. 82°/o budynków kolejowych uległo 
w czas:e w ielkie j woiny kompletnemu zni 
szczaniu. W  ciągu dziesięciu p :erWSzych 
lar n.epodiegłości odbudowaćśmy z tego 
około 85°/o. Nie można tu zresztą mówir 
o odbudowie. Powstało dzieło nowe, z 
ducha polskiego, nie przypominające w n 
czym obcych wzorów Dziś większość 
dworców kolejowych, to m iłe budynki ut 
rzymane w charakterze barokowych dwoi
y ł lM B M K r w  - .—TECH— — — — T M

ków polskich z wieku -18, ocienione gest 
wą z'e!eni z szerokim przestronnym wej­
ściem, juk owa brama m!ck:ewiczowska 
co „naw ciąż otwarta pizechodniom ogła. 
sza, że gościnna i wszystkich w gościnę 
zaprasza".

M ało kto w ie np., że od r. 1926 produ 
kujemy własny ł/p  szyn kolejowych, zwa 
nych typem „S " , doskonale zdających tg  
zamin wybzym ałości na torach tranzylo  
wych i głównych. Sąsiedztwo z Rcsją 
gdzie lory kolejowe są szerszych wymia 
rów podobnie jak w Hiszpanii, Bułgarii 
i Ło łw ie , zmusiło polski tranzyf kolejowy 
do skonstruowania specjalnych urządzeń 
przeładunkowych. Tego rodzaju stacja 
znajduje się w Zdotbunow*e, zaepabzo 
na w ciekawe urządzenia p rze staw ce  d’a 
orzestawiania wagonów towarowych z to

rów normalnych na szersze i o d w o tn 'e  
Znaczna liczba śmieneinych wypadKow na 
kolejach powstaje przy szczepianiu wago 
nów. Nad au'omafycznym sprzęgiem pra 
cuje od szeregu lat wielu konstrukłorów 
a w kolejn ictw ie zelektryfikowanym  posz 
czyoć się możemy własnym wynalazkiem 
bardzo praktycznym i (atw yrr w obsłu 
dze

Trudne po p.ostu wym !enić wszystkie 
dziaty kolejnictwa reprezentowane w Mu 
zeum Kolejowym w postaci doskonale wy 
konanych eksponatów, poruszanych elek­
trycznie, naśladujących do złudzenia czyn 
ności przyrządów i urządzeń naturalnej 
w ielkości. To trzeba zobdezyć samemu, a 
wówczas na pewno lśniący wstęgami szyn 
szlak kolejowy przemówi do nas zupeinie 
innym językiem

li wolno rośnie polska flota Slangowa
Dopiero w roku bieżącym polska flo­

ta handlowa przekroczyła nieosiągalną 
od tylu lat granicę 100 000 toni. Jest to 
oczyw ście  bardzo n iew iele, jeżeli np 
Szwecja posiada flotę o łącznej oojem 
ności ponad półtora miliona ton, Holand a 
—  ponad 2 pół m*iiona, nie mówiąc oczy 
wiście o p cę g ach  morsk*ch w rodzaju 
Ang lii, U- S, A ., Jaoonii, Norwegi1, Fran 
cji, Italii i[p. Nawet flota handlowa sow ;e 
cka i duńska, czy kanadyjska przekroczyła 
już dawno 1 milion ton

Na dzień 1 stycznia br. łączny tonaż 
naszych statków handlowych wymósł za­
ledwie 99.408 T. R. B., czyli o nie całe
2.000 ton w ięce |, niż przed rokiem W  ro 
ku bieżącym przekraczamy jednak sakra 
mentalnie 100.000 ton. W  końcu lata bę­
dą gotowe dwa statki ‘ńotorowe d'a em! 
gracyjnej linii południowo-amerykańskiej, 
w  budowie są (w stoczni gdyńskiej) dwa 
statki dla linii bawełnianej do Zatok.’ Mek 
sykańskiej, świeżo wykończono w Finlan­
dii statki „R o zew ie" i „O ksyw ie", w  tym 
roku rów n .e i oddany zostat do użytku 
sMtek bunkrowy „Robur V IH" i mały sta 
tek Polminu. Poza tym szereg jednostek 
znajduje się jeszcze w budowie. N^mmei 
tempo rozbudowy naszej floty morskiej 
jest niewątpl.w ie niewspółm ierne do og­
romu potrzeb handlu zagranicznego, kłó

G d z ie  i w  ja k im  w ie k u  
s t a ją  s ię  k o b ie ty
Is tn ie je  p rzek o n an ie , że m acierzyństw o  w 

roić dym  w ieku je s t p rzy w ile jem  kobiet w 
k ra_ach  po łu d n io w y ch . S ta ty s ty k a  zad a je  
k iam  tem u  poglądow i i oDala go osta teczn ie, 
Btw le rdzając , iż p a lm ę p ierw szeń stw a  w tym  
k ie ru n k u  zdobyty  S tany Z jednoczone A. P. 
N a to m iast w k ra ju  po łudn iow ym , ja k  H „z 
par-ia, liczne sto su n k o w o  są  w ypadki m a 
c itrzy ń s tw a  w śród ko b ie i pow yżej 50 lat, 
jak rów nież w większym  jeszcze s to p n iu  w 
Chi b

Ja k  w y k azu ją  dane  s ta ty s ty czn e , w S ta ­
nach  Z jednoczonych  na każdych  8 położnic 
p rzy p ad a  je d n a  w w eku p o n iże j lat 20, a 
praw ie  13 p ro c  ogólnej liczby n a ro d z in  p rzy  
p ad a  n a  ko b iety  liczące m n ie j nrż 20 lat. 
Z kc le i k roczy  rep u b lik a  p o ludn . am ery k an  
ska Chili, gdzie jed n a  po łożn ica  w w > k u  
poj-iżej la t  20 p rzy p ad a  na k ażd y ch  12 p o ­
ło żn ic ; w K anadzie  sto su n ek  ten  w yraża  się 
w cy fra c h  1:16, na W ęgrzech  1:17, w Au- 
J r i i ,  w N iem czech i w D anii —  1:18; w Au 
a tr ii i Jap o n ii 1:20- we F ra n c ji  1-23; w P o r  
iugalii 1:28; w Polsce  1:30; w Ita lii 1:35; w

IT H >

promieniowania. Czjli że „wszell, ie 
dane11 istotnie były...

W spom inam  również i dlatego, że 
pierwsza idea inscenizacji Kiplingo- 
w.ych „Ksiąg dżungli11 powstała wtaś 
nie w Studium. —  Po „Misterium o 
Męce Pańskiej", po „Komedii rybał 
towskiej" miała to być trzecia z kolei 
praca popisowa zespołu. Jednak w o­
bec rozpadniecia się pracy skończy­
ło się na próbnych makietach, klejo 
ni ch z tektury i na akadem ickich dy 
skusjach entuzjastów1, którymi nikt 
r.ie chciał się zaopiekować

Teatrzyk kukiełek pp B a d o w ­
skich zadebiutował ub. roku h istor^  
o dzietnym szewczyku, która należy  
do żelaznego repertuaru polskich ma 
nonetkarzy. Był to dla nich okres 
nauk5, prób i wtajemniczenia. Praco 
wano po nocach, w czasie wolnym od 
pracy zawodowej. Sami kleili i mato 
wali dekoracje, lepili kukiełki urza 
dzali instalacje świetlne. Nauczyli się 
wiele. Dziś można stwierdzić, że mło  
dy zespół w przeciągu tego t o k u  
okrzepł i rozwinął się znakomieie. Ta 
ka mscenizacja jak „Dżungla", to już 
r.ie wprawki i dyletanckie próby do 
slępne każdemu, kto ma czas i  oeho 
tę, ale —  prawdziwa twórczość, za-

G ra(ji^ l:3 G ; w H iszpan ii 1:49.
K rr ńcow e cy fry  w sk azu ją  zatem  dane  od 

ncszące  się  do USA, m ianow ic ie  1 na  8 (13 
p roc. ogó lnej liczby n a rodzin ) o raz  H iszpa 
n,a 1 na  49 j2 p roc. ogo lnej liczby n a rodzin ).

D ane pow yższe w sk azu ją  naoczn ie , iż 
na jw iększa  liczba m łodych m atek  zn a jd u je  
się w k ra ja ch  nie p o łudn iow ych , lecz s tre fy  
u rró srk o w an e j.

N a d rug im  k ra ń cu  tego z jaw isk a  zn ajd u  
jP się  fak t m ac ierzyństw a u kob iet *w w ieku 
pow yżej la t 50. T u ta j, ja k  w sk azu je  s ta ty s ty  
k . , p rz o d u je  Cliili z cy frą  1 po łogu  u kc 
b iet liczących w ięcej n ,ż  50 la t na 19€ pe 
logów, czyli 0.5 p roc ogólnej liczby połoź 
n c w tym  k ra ju . D rugie  m .pjsce ra jm u je  Ja  
punia, gdzie sto su n ek  ten  w yraża się  w ry f  
racli 1 na  600, d a le j H iszp an ia  1 na 600. Gre 
c ja  1 na  1.000 P o rtu g a lia  1 na  4 000, W ęg 
ry 1 na  11.000; USA i F ra n c ja  1 na  20 000, 
A ustra lia  1 na 25.000.

D cd ajm y  w reszcie, iż cy fry  odnoszące 
się do Polsk i, d a tu ją  się  z la t 1931-32

rowno autorska (przystosowanie tek 
stu opowieści do form scenicznych) 
jak inscenizacyjna.

Spójrzmy na program widowiska. 
Osoby: Wilk —  ojciec, Wilczyca —  
matka, Wilczek, Szakal Tabaki, Ty­
grys Shere - Klian, Maułi — żabka, 
szczenię ludzkie, Anela, wódz stada 
wilków, Wilk - helord, niedźwiedź  
Balu, pantera Bagheera, wąż Kaa, sęp 
Chil, Bandar - logi, małpy A więc  
„osoby dramatu", to z wyjątkiem  
Maulego same zwierzęta egzotyczne. 
W iem y zaś z tekstu „Ksiąg dżungli", 
że nie kierują tymi „osobami" prawa  
bajkowe, wysnute z fantazji autora, 
ale że w egzotycznym sztafażu rozgry 
wa sie historia całki mi serio z jednej 
strony nie pozbawioi,a tendenevj na 
turalistycznych jeśli chodzi o t. zw 
odm alowanie życia dżungli i oddanie  
pewnej „prawdy" o zwierzętach, z 
drugiej zaś pełna dydaktyzmu i ape­
lująca do tak wysokich wartości kul 
turalnych jak poczucie prawa, olio 
wiązku, uczuć rod z im y ch  i społeez 
nyc.h. a wreszcie —  humoru.

Jakże skromne —  w porównaniu  
z możliwościami pisarza, a nawet te 
atru —  są środki teatru kukiełek, kfó 
ry ma ambicję przenieść te wszyst­
kie sprawy na swą m iniaturową i 
zlekka groteskową scenęl W ilk, a ra

ry z każdym rokiem coraz w yraźn e j kon 
centruje się w G dyn i i Gdańsku.

Na początku b. r. mieliśmy ogółem 
awa siatki o pojemności ponad 10,000 ton 
każdy (M/S „P iłsudski * i M/S „Batory") 
3 siatki od 5— 10.000 ton, 22 sfa-fk-. w gra 
nicach od 1.000 do 5.000 ton oraz '79 jec 
nosfek mmejszych. Ogółem na 106 staf 
ków przypadało 50 parowych, 44 motoro 
we i 12 bez napędu mechanicznego

Praces UdzfKowsKfc-io i Michalskiego
w Warszawie

W  siódmym dniu procesu od ran' 
zeznawali przedstawiciele cehu cukierni 
ków: Chmielewską Blenlarz ze Lwowa 
Gajewski I Briesemełsfer Ustalają fakf 
zbierania funduszu na tzw. pomoc praw 
ną. Wiedzieli oni, łe  ma fo na celu prze 
pow adzenie obniżki podatku obrotowe 
go pooobnia Jek to uzyskali poprzednio 
piekarze- Ma firmy rozłożone były różne 
kwoty, stosownie do zamożności płatnika 

Następnie zeznają świadkowie Guń 
skl. Siwak I Żelazko, cl dwaj ostatni są to 
byli prezesi zrzeszenia handlarzy trzodą 
chlewną. Stwierdzają oni. że kiedy została 
zamknięta przez władze z powodu nie 
dokładności sanitarnych targowica sosno 
wlecka pos. Idzikowski dzięki swoim In 
ferwencjom u władz doprowadził do po 
nownege je{ otwarcia, na czy.n handlarze 
trzodą chlewną zyskali 200 łys zł. Poaczas 
rewizji ksiąg w zrzeszeniu odnalezione 
pozycję półtora tysiąca zł jako sumę wy 
datkewaną bez bliżej określonego celu 
Widniał tam tylko dopisek: IdzlKowshl 

Świadek Sliwak na zap/łanle sedzlt- 
go co ta pozycja znaczy odpowiada ze 
są w niej kosziy wyjazdów zarządu zrze 
szenla do Sosnowca. Idzikowski zaś z su 
my te, nie poorał nic.

Następnie zeznają przedstawiciele prze 
mysłu wędliniarskiego Włodarski 1 W e­
ber. W eber powołuje się na słowa W ło­
darskiego o jakichś 5 tys zł wydafkowa-

śledztwie I konfronfacja obu świadków nie 
doprowadza również do konkretnych wy 
Jaśnfeń.

Następnie zeznają jeszcze pos. Ho 
łyńskl I urzędniczka Zrzesienla handlarzy 
trzodą chlewną Anna Goldberg I b wt- 
cestarosfa praski Warenholz, którzy nie 
wnoszą do sprawy nic nowego.

d o p ie r a jc ie  p ie r w s z ą  w  d ( ,"u ju  S p ó ł ­
d z ie ln ię  P r z e c iw g r u ź l ic z ą  w  p o w ie c ie  

w ile ń s k a  ■Ir o ś k im

MfrresKOD, który poffięisia 
50 00G rasy

W  uniwersytecie Harv :rd w stanie 
Massachossets (U SA) skonstruowano mi­
kroskop, który powiększa średnicę oora- 
zu 50.000 razy. Jest to prawdziwy cud 
techniki; jeszcze przed rokiem nauka sta 
la r.a stanowisku, że dalszy postęp w tej 
dziedzin ie jest już niemożliwy. M ikroskop 
waży tonę, do obsługiwanie go służą 
specjalne motory. Przy pomocy m*krosko 
pu można w idzieć i fotografować przed­
mioty 100 razy w iększe od atomu. Skoro 
technika już raz przestąpiła grandę wy­
znaczoną je) przez teoretyków, nic ma 
stoi n r p rze szko d z i dalszemu rozwojowi

_____________ - , _______  _ _ . „ 7_________w fej dziedzin ie. I oto obecnie wpkoń-
nych jakoby na Interwencję, ale blize ] czono w Otraw ie (w  Kanadzie) mikroskop
określić nie umie, pamięć go zawodzi, ze 
znania nie pokrywają się ze złożonymi w

na wzór t.arwardzkiego, lecz z pewnymi 
ulepszeniami.

Teatr i muzyka we współczesnej Litwie
Ruch teatralny i muzyczny wspótcze 

snej Litwy koncentruje się w Kownie 
gdzie istnieje szereg instytucyj takich, jak 
Państwowe Konserwatorem  Muzyczna 
i Państwowy Teatr Dramatyczny, który jest 
również siedzibą opery. Zarówno muzy 
cy, jak artyści operowi i dramatyczni li 
tewscy są wychowankami i uczniom- szkół 
zachodnio-europejskich, a wielu z nich, 
zwłaszcza kom pozytorów, kształciło  się w 
Polsce. Do tych w pierwszym rzędzie na 
tezy zmarły w 1911 roku M ikołaj Ciurlio 
nis, który skończywszy studia muzyczne 
w vVarszawie i zdobywszy w iele nagród 
polsk‘ch za swe utwory, jak „Las" lub 
„Po io nez", poświęcił się dalszym siud err 
w Lipsku i Petersburgu Był on jednoczę 
śnie utalentowanym malarzem a jego cbra 
zy stanowią cenną pozycję w dziedzinie 
malarstwa litewskiego. Jednym z uajwy 
bitniejszych jego utworów jest „M orze" 
utwór, podobnie zresztą ,ak i inne jego 
kom pozycje, nawskros programowy Obok 
Ciurho-nisa do najwybitn ejszych kompo­
zytorów litewskich zaliczają się: Antanas 
Kaciunas, wychowanek Konserwatorium 
Kowieńskiego, autor szeregu utworów 
symfonicznych, sonat oraz op»ry „Trzy ta 
lizm any", która cieszy się Wielkim powo 
dzeniem w Kownie; znanym kompozyfo 
rem operc wym jest Karnavicius, autor 
„G rażyn y" i „Radw ila Perkunas" oraz Pet 
rauskas, który napisał operę „Biruta'

Z muzyków, którzy poświęcili się dzia­
łalność. ped sgogicznej, w pierwszym rzę­
dzie wymienić należy Gruodisa, który jest 
obecnie dyrektorem Państy/owego Kon­
serwatorium w Kownie i p.erwszym ka­
pelmistrzem opery. Juozas Tallał Kelpsa. 
jeden z czołowych reformatorów opery w 
duchu nowoczesnym, dyrygent opery w 
Kownie . profesor klasy kompozytorskiej 
konserwatorium, jest również znanym na 
Litw ie kompozytorem. Opera litew ;ka po 
siada doskonały zespół śpiewaczy, w któ 
ry.n na pierwsze m ejsce  wysuwć się te-

czej aktor grający wilka na deskach  
teatralnych odwołuje się do sjm boli  
ki, m ówi głosem ludzkim i nie ukry 
wa wcale tego, że mówi właściwie o 
sprawach ludzkich. Wilk ze skórek, 
czy m alowanych szmatek, wsunięty  
na patyku do pudła sceny marionet 
karzy jest nieporównanie hardziej wil 
kiem. Towarzyszący mu zza kotary  
głos musi z konieczności zachować  
coś z imitatorstwa. A jednocześnie  
ciasne ramy pudła, m akietowa deko 
racja, prym itywne oświetlenie...

Odnalezienie właściwej miary mię 
clzy  naturalizmem a um ownością jest 
w teatrze kukiełek rzeczą chyba naj 
trudniejszą, a w takim wypadku jak 
nasz z „Dżunglą" —  szczególnie trud 
ną, wymagającą nieustannej kontro  
Ii, taktu i dużej pomysłowości.

Z tych wszystkich trudności wysz  
ła „Dżungla" zwycięsko. Jeśli chodzi 
o najszczęśliwsze pomysły, to utrwa 
lił się w pamięci zwłaszcza kapitał  
ny pościg pantery, niedźwiedzia i wę 
ża za Bandar logami, oraz efektownie  
„demoniczna" scena hypnotyzowania  
małp przez węża. Pomysłowa była też 
interpretacja tekstu —  z wprowadzę  
niem postaci opowiadacza (analog, do 
napisów w filmach), z utrzymaną w  
należnych granicach barwą rmtator 
ską poszczególnych głosów, z efek-

oor Kipras Fełrauskas. O ook niage dc 
czołowych śpiewamów opery kowieńskie) 
należą: Atanas Zadejka, baryton oraz so 
prantstki. Lipcziusowa. Opera kowieńsl a 
ma bardzo wielu zwolenników i cieszy sie 
ogromnym powodzeniem.

Litewski teatr dramatyczny datuje się 
od roku 1919 Pieiwsz/m  pionierem featru 
litewskiego był Ya ickus, aktor jednego ,- 
teatrów petersburskich, który założył wła

Ui ukili w Sowietach 
ctle kia scenie

W  M oskwie zainstalował się obecnie sta 
ty tedtr, w którym przedstawienia odby­
w a j  się w języku cygańskim i są odgry 
wa>ne w yłącznie przez Cyganów . Na zdię 

ciu —  urocza artystka tego teatru.

łowną symbolizacją głosów małp (coś 
a ia pensjonarki na pauzie), pantery  
(starzejąca się panna) itd., oraz z do 
skonale wyczutymi efektami dźwięk o 
wymi (tam - tam) i muzycznymi.

Na ogół biorąc była to w stosunku  
do Kiplinga trawestacja wierna, a 
tylko przez sam charakter teatru ku  
kiełkowego) zabarwiona odcieniem  
groteski. Pozostaje więc jedynie ży­
czyć młodemu teatrzykowi, ażeby los 
jeen w W ilnie był szczęśliwym w y­
ją kiem, czyli żeby go obojętność hi 
dzkr. : ie zamieniła w stan . legendur  
r y. a przeciwnie, żeby zn i-eźli się )u 
dz t- miarodajni a n v  zmumifikuwa  
ni, którzy pomogliby mu ?. i jąć w -da 
wetnym grodzie nale /ne  nrejsc : Być 
nto/e wtedy sorarzymy i „Drugą  
sdt.gę dżungh" w interiorem* jj leat 
n j k u  „Bajka"

Nad program dano jeszcze w i­
dowisko J m J '  wskiej „Bal na śmiet 
rvi-u“, gdzie wystąpiły kuicn łki o d ­
miennego typu („bi-ba-bo") —  p o n i­

żane palcami, ówiadczy to pięknie o 
rozszerzającym się zakresV za.ntore 
sowań zeszłorocznych d e le i i fUfSow. 
F \ ć  m oże d o c /tk a m y  się z n*eb je^z 
. polslnch n arionetikarzy na m i r  
rę światowej sławy „Te.itro dei Pic 
coli". —  O ile Wilno... itd

J . M a ś liń s k i .

sne studio dramatyczne. K iedy nastąp, 
pomyślniejszy czas dla pracy teatralne* 
na czele teatru litewskiego stanął dkto 
G linskis, później Sutkus, Wieszcie obeon- 
reżyser Dauguvietis. Nie poprzestając na 
repertuarze litewskim, Dauguvieiis siara 
się zaznajomić publiczność z wielkim re 
perfuerem klasycznym M oliera, Szekspira 
Schillera etc.

Do najwybitniejszych dramaturgów li 
fewskich należą m. in. Vaiciunas, Ciurlio 
nis i Putinas-M /kolaitiS. Ze sztuk polskich 
wystawionych w Kownie wymienić należy: 
„M inaow e" StowacKiego, „gon iec Mesja 
sza" Żuław skiego, oraz „Dom kobiet" Nal 
kowsklej Zainteresowanie teatrem jest 
niejednolite, upodobań.a bardzo różne 
„Chana W uja Tom a", wystawiona przez 
„M iod y Teatr", awangardową placówkę 
młodych adeptów sztuki akto .sk iej, pod 
kierownictwem! Oiekć Zilimskasa, osiągnę 
ła rekordową ilość 30 przeds\»wień w ci? 
gu 2 m iesięcy, a sztuki klasyczne idą za 
ledwie kilkanaście razy. Organizatorzy 
kierownicy literaci i aktorzy dają maxi 
mum w yiiłku  szczerego i rzełelnegc któ 
ry jednak nie zawsze j©st należycie oce­
niany. Om.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowr

„ M e c h a n i c z n e  

przedłuży Mm Ue 
se*ce

Sławny biolog Instytuiu Rockefellerów 
skiego Carrel, który w roku 1934 wspól­
nie z Karolem Lindoerghiem odbył lof 
nad oceanem, znany jesf ze swo.ch badań 
pad okryciem f. zw . „m echanicznego ser 
c a ' . Przed tygodniem udzielił on wywia 
du Towarzystwu Filozoficznemu w Filadel 
fii o  postępach, jakich dokonał w swej 
pracy bad aw cie j. Do tej pory udało i ą 
C w e lo w i w zamkniętej butli utrzymać ser 
ce kury przaz szereg lat przy życiu, a p o i 
niej zaczął robić doświadczenia z inny­
mi organami, jak plucumi, ne-kami i f. d 
Na przestrzeni 4 laf ago prac badaw­
czych zaledwie w niewielu wypadkach 
próby te zawM-dty.

O becnie Carrel tw ie rd z , ie równie 
doorze można utrzymywać przy iy c i i  
przez szereg lat ludzkie serce, zamienia 
.ąc je w t .  zw. „m echaniczne setce". Jest 
on już podobno ba.-azo blisko prał'tya  
nego rozwiązania tego zagadnienia. Wszys 
tkie pisma amerykańskie zastanawiają się 
n a d  tym, czy „m echaniczne serce ' rzeczy 
w iście przedłuży o kilkadziesiąt la ł :ycia 
ludzkie, tak, jak to tw ierdz Carrel.

G r u i l f t a
płuc

jes t n ieu b łag aln a  i coroczn ie  n ie ro b !ąc róż- 
r ic y  d la płci, w ieku  1 s tanu , pociąga b a rd zo  
w iele o fiar. P rz y  zw alczan iu  ch o ró b  p łu c ­
nych : b ro n ch itu , grypy , uporczyw ego m ęczą­

cego k asz lu  itp . s lo su ją  pp. lek a rze  
„BALSAM IR IC O L a N AGE“ 

k tó ry  ła tw ia  w y d zielan ie  się  plw ociny, 
u su w a  k aszel. -■
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Prsar.fzacja polityczna państwa
litewskiego

P-osiadanie etniczne zwartego obszaru
mówił dr W vVielhorski w  na-stępn/n 

i  ser" swych interesu,ęcycn wyKladów — 
esi niezbędnym warunkiem powstania 

form państwowych jakiegokolw iek naro 
du. Przeobrażenia tych obszwów w Litwie 
na przestrzeni az ie jów  były bardzo znacz 
ns. Pomimo wybitnych podbojów , doko- 
ny>ranych prze* Litw ę w w iekach śred­
nich, osadnictwo litew skie  ■ ekspansja za 
*ięg j etnograticznegc nie były tek da 
foko idące, jak ło s.ę powszechn e sędzi 
Jeśli wzięć Litwę dzisiejszę, w jej grani 
cach państwowych, wypadnie zaznaczyć 
fi w w iekacn średnich w.scnłonę'a one 
l Wym zas.ęgiem dawnie! nie litewskie 
okołice Birż i M ojżek. Samo wybrzeż# 
morskie w średniowieczu również nie by 
fo litew skie , zam 'eszkiwały je pi smiooa 
pokrewne Lnwinom {zbliżone do Kurów 
I Liw ów ). Na południe od Niemna, w dzi- 
‘ iejszych Prusach, zanreszkiw ali Boruso- 
We. C i jednak w wieku X III zosta:ę wy 
mszrzen! przez Krzyzeiców a powstał* 
itad pustka sia je  Się dość puaainyni grur 
fem dla ówczesnej ekspansji litewskiej 
Tereny dzisie jszej Suwalszczyzny, io on 
Si£ siedziba bonych Jaazw ingow , a>e i cl 
Wyniszczeni przez Kawalerów M ieczo­
wych, częściowo ta k ie  przez książąt rus 
kich i Polaków, również na podobieństwo 
doiusow zwalzrają łereny dla kolcn zacf 
litew skiej. Wschocusia granica Lirwy w 
Wieku X III ciągnęła się od dzisiejszego 
Brasławia w  kler mku na Świr, nieco na 
Zacnód, od Os zmiany, na Traby i M erecz 
W  wiek»ch na$’ępnych Litwa Jraci sw6 ob 
szary etniczne, które w  porównaniu ze 
stanem dzisiejszym stanowię ubytek oko 
ło 3 2 % . lert rzeczę dosyć dziwną, że 
Utraty obszarós/, które poszły na dobre 
Niemców, mniej jakoś Litw inów bolę od 
strat poniesionych na rzecz Połsk' Co 
praw Ja, W ilno jest kolebkę państwowol 
ci litewskie., tym n'emn'*ej roszczeń a Litw* 
nów do Wuna nie zmieszczę się w poję 
ciach nowoczesnych. W yglądaję on* 
m iilejw ięcej tak, jakby w ypadły roszcze­
nia Polaków np. do Ślaska nlemieck'ego 
tej „soli Lechnów ", z 'e g c , powiedzm y 
tytułu, że z n iem ieckiej dziś Lignicy, w za 
nriie-zchłęj przeszłości Henryk Pobożny 
Wyruszał na walkę w obronie Europy 
I chrześcijaństwa Nam się nawę* me śni
0 tych ziemiach, aawniej rdzenme pol­
skich —  mówi preiegem. Niewątptiw e 
dzisiejsza granica pomiędzy Polskę a Lit­
wę nię, wszędz!e całkow icie się kryje 
z mapę etmeznę; w okoPcach Sejn Oran
1 O ikienik, jak wreszcie w  pow. święoań- 
skim pozostały wprawdzie tereny zamie­
szkałe przez Litw inów, niemniej itdnak 
I po stron!*: Inewsk.ej nie brak ośrodków 
zam ieszkałych w  zwartej masie przez Po­
laków, że w/m ienimy okolice G edrojć 
5zyrw :nf, Muśnik —  ot, pograniczu, w po 
w iecie z * i kowieńskim, okolice Bobf i in­
nych. ‘

W spółczesne dążenia Litwinów do 
utworzenia sam odzielneyo państwa sięg 
ję ostatnich łat w ieku X IX  Dziwnym zbie 
giem okoliczności postulat samodz ehości 
państwowej poraź pierwszy wysuwa.. 
stronnictwo socjal-demokracji (1896 r.). W  
szesć lat później podobne stanowisko de 
kieruje stronnictwo demokratyczne. W iel 
ki sejm litewski z roku 1<J05. który zgro 
macłzlł w W iln ie aż 1800 delegatów row 
nież podnosi sprawę usamodzielnienia, w 
formie jednak autonom:cznej i w fede 
racji z państwem rosyjskim. W  czasie 
wojny światowej odbywa się szereg zjaz 
dów no*abtów. w Brnie, Sztokho!m'e Na 
stępi ,e głosy o konieczność* uzyskania 
niepodległość' podnoszone są w  czasie 
okupacji mem eckie j. Początkowe N em 
cy, dopóki czuł, się dostatecznie na sl 
łach, m'eli przed fobę wyraźne cele sko 
onliow ania Litwy z czym się zresztą nie 

kry r. Dopiero dalszy, niepomyślny prze 
bieg wojny św iatowej czyni N ;emców 
ustęphwszycnl. W  roku 1917 Taryba (rada 
państwowa) ogłasza akt niepodległości 
Litwy. Następna faza rozwoju pańs*wo- 
wości hfewskiej ,est związana z najśc‘em 
bolszew ików , rok 1919. Rzad litewsk’ pc 
kapitulacj* Niemców przenosi się z W ilna 
d c  Kowna. W  W iln ie  rządzi się tymcza 
sem M ickiewicius-Kapsukas. dążący do 
dederowania Litwy z ZSSR

Bolszew icy owładnęli w tedy prawie 
potową (póMocną i wschodnią częścią* 
Litwy. Kres ternu krółk'emu panow^nu 
zadaje M arszałek Piłsudski, oswabadzając 
W ilno od bolszew ików w kwietniu tegoż 
roku. Jes l godnym podkreślenia fakt że 
l itwini mieli za z łe  M arszałkowi te r  czyn 
mimo, że ułatwił Litwinom jeonocześn.e 
p-zez doprowadzenie wojsk polskich aż 
poa D/neburg, w yparć,e  bolszewików 
z całego teryłorium Litwy północno- 
wschodniej, gdzie groziło im odcię-ie od 
swych sił ooeruiących w północnej W i 
leńszczyzn.e.

Stronnictwa w t Itwłe, Zróżnicowanie 
stronn.ctw, o czym byta mowa w po 
przeomch prelekcjacn, zaznaczyło się ju

dobrze w cześniej, w arugiej połowią 
upiegłego stulecia, (czasy „Au>ury") i juz 
wówczas wyraźnie się w ydzie liły dwa 
odłamy społeczeństwa litew skiego ; łudo 
wy i k ieiykatny. Ten osiatn odłam w na 
siępstwle —  chrześcijańska demokracja 
w pierwszych latach niepodległości li'evs 
sklej Jom m uje w życiu politycznym l. w> 
pod kierownictwem laedeia księdza M 
Krupowicza-. Drugi' mniej nieco Silny li 
czebnie odłam partyjny to ludowcy 
(liandininkai) z byłym p-ezydentem 
K. Griniusem i Sleżewiczem  na czele 
SocjaJ.-demokraci —  byli o w iele mniej 
liczebni '( w pływ ow i. W reszcie są naro­
dowcy (tautininkai), k ‘órzy w sejmie 
1926 roku posiadali zaledwie 3 po 
słów, Partia jednak ta, jak wiadomo w na 
stępstwie stała się punktem wyjścia do 
panujących do dziś dnia rządów autory­
tatywnych z obecnym p^ezyiarkem A  
Smetoną na czole Padię tę cechował 
trzeźwość, um.arkowanie, brak domagogii 
i programowość, a ze i pod względerr 
moralnym słała wyżej od uprzednio wy 
mieiuonych za wyjątkiem  socjal.-domc- 
kraq'i, Która tez oyią  stronnictwem nu 
poziomie europejskim pod każdym wzglę 
dem, nic w ięc ie i  dziwnego, że potrafiła 
w nasiępsiwie zdobyć prym w życ'u pań 
stwowym Litwy.

Okres od 1920 r. —  1926 r., ło okre 
„sejm okracji". Konstytucja 1922 r. niczym 
się specjalnie nie wyróżnia od ówcze 
snych kom tylucyj demokratycznych juk 
np Łotw y, fcstonii a i Polski także Duże 
uprawn lenia sejmu, nikła w ładza prezy 
dema —  fo jej główne cechy. Sejmo 
władztwo w l itwie do triczego dobrego 
nie doprowadziło Lifwm z natury nie 
uiny i przykładający wagę nie ty le  dr 
słów, ile  do czynów, nie stanowił podat 
nego elemeirlu do agitacji partyjnej. Sto 
jęcy u steru rzędu kler dyskredytuje sie 
głownie na tle przeprowadzania reformy 
romej (n ierzetelne przydziały ziemi) W  
roku 1926 chrześcijańska demokracja prze 
grywa wybory do sejmu, następują krót 
kie rządy ludowców na spółkę z socjal. 
demokratami i mniejszościami narodowy 
mi, którym jednak również szczęście n'e 
przyśw ieca. Zbytnie zbliżenie się dc 
Rosji, układ Sleżew icza z ZbSR, a także 
n!emniej niepopularna w kraju wsoółpra 
ca z mniejszościami, w  szybkim czasie 
dyskredytują rząd, który kończy swe pa­
nowanie w  dn. 17 gruJnia 1926. To d a la  
zamachu stanu, dokonanego prze? n.eli 
czebnych tautininków przy poparciu woj 
ska (z gen. Plechowiczem r.a czele). Pre 
zydent Grinius zrzeka się prezydentury — 
następuje obiór nowego prezydenta 
A . Smetony, który rządzi po dziś dzień 
systemem autorytatywnym 15 maja 1928 
nowa konstytucja zostaje oktrojowa-na; pre 
Zydent zyskuje w ładzę wydawania ustaw 
w czas.e gdy nie ma sejmu. W  roku-1931 
gdy rząd tautininków poczuł się nieer 
pewniej, zosłaje wydana ustawa o samo 
rządach i przeorowadt one wybory dr 
nich. Prawo wyborcze mają tylko podatn 
cy, proletariat jest usunięty, ustawa prze 
to ma charakter wyraźnie antydemokra 
tyczny ; administracja ma prrwo nomino 
wać w ładze samorządowe w pewnych ra­
zach, jak również usuwać wój*ów i bur 
mistrzów. W ybory do samorządów dały 
pomyślny dla sfer rzędowych wyn k Po 
ich orzeprowadzeoiiu odbyły się wybory 
prezydenta, w  sposóp następujący: sa 
morządy wybierają elektorów, ci —  pre­
zydenta państwa W  roku 1931 ponownie 
zostaje wyb*any A. Smetor,..

W  r. 1936 zostałr wydana nowa ordy­
nacja w yborcza, polegająca na tym, że 
kenaydaiów  do sejmu wystawiają samo 
rządy (powiatowe i m iejskie). G losow anie 
jest dopuszcza,łtfe tylko na łych kandyda­
tów. Nł  podstawie tej ordynacji wyb.-ano 
sejm po 9 latach przerwy w r. 1936 
\V pocz. r. 1938 rosiała uchwalona przez 
ten sejm nowa 1rzec:a z rzędu, konstytucja 
Republiki Litewskiej Zgodnie z tą kon­
stytucją (podobnie, jak i w poprzedniej) 
w ładza prezydenta jest bardzo daleko 
idąca: tnoże rozwiązać sejm, przed sej­
mem nie jest odpowiedzialny, jesł osobą 
nadrzęaną, nietykalną.

Kłajpeda rządzi się autonomicznie, na 
sposób dem oKiatyczny. Statuf K '5 ,pedy 
Litwa przyjęła od głównych mocarstw 
sprzymierzonych w  r. 1924. Jest on pod 
gwarancją Ligi Narodów. Z ramienia rzą­
du w K łajpedzie re z y d jja  gubernator, 
swego rodzaju namiestnik prezydenia. 
Poza tym jest dyrektoriat i sejmik, w skład 
którego wchodzi obecnie 24 Niemców 
i 4 Litwinów.

RepubilKa litewska w układzie między­
narodowym. Niekiórzy są skłonni wysu­
wać z międzynarodowego położenia Lit 
wy analogię pomiędzy nią a Bslg 'ą I tu 
i tam sąsiedztwo z trzema znacznie więk 
szymi sąsiadami, i tu i tam, reszta granie 
w bezpośredniej styczności z morzem. W  
rzeczywistości jednak analogia ta jest tył 
ko pozorna. O ile bowiem w stosunku dn 
Belgii wszystkie trzy przemożne sąsiadki 
są jednakowo zainteresowane w zacho 
waniu jej niepodległości, iżby nikt z nich 
drug'ej nie zaszachował, o tyle 
z L.twą rzecz ta przedstawia się nieco 
inaczej. Polska i tylko ona. jest istotnie 
zainteresowana w zachowaniu nieoodle 
głości wszystkich państw nadbałtyckich 
w tej liczbie i L itw y celem srworzer.ia jea  
nolijego frontu na tym odcinku. Frontu 
państw, które chcą Dozosiać istotnie od 
nikogo niezaw isłe. Rosia natomiast zawsze 
będzie dążyła do lego, by przeoić sob.e 
„okno do morza", dla swych bezbrzeż 
nyth terytoriów , które tego naturalnego 
ujścia potizebują .

Niemcy zaś uważają Litwę i Ło^wę, w 
kierownika polityki zagranicznej „nazi" 
myśl haseł hrabiego z Inflant Rozenberga 
zu swe opuszczone dziedz.c lw o .

W  Polsce panowała, szczególn:e 
dawniej opinia, jakoby Litwini byli 
sympatykami Niemców, nie odpowia 
da to jednak rzeczywistości. W praw ­
dzie Litwa w pierwszych latach niepod 
ległości lręczn ie  korzystała z przychylne­
go początkowe ustosunkowania się d ' 
niej Niemiec, brata zeń co lepsze, zawzię 
cie z Niemcami handlowała, w y w c z ła  ien 
las, jaia. Ponadtr ważkim czynni­
kom , który niejako tę wspólnotę ustalał 
był czteroletni okres korzystania z nie- 
m ieckiej w aluty. O J  ;oku 1923 (przyłącze 
nie do L itw y K łajpedy) zaczyna : ię wy 
raźne odsuwanie się jei od Berlina.

Dziś dla nikogo nie jest tajem nYą, że 
Litwa pełna jest obaw przed Niemcam
0 kraj k la jpedzki, zwłaszcza przed otic 
jalnym kursem Hitlera —  gołeczen:em 
wszystkich Niemców pod jednym dachem 
Oderwanie zaś Kłajpedy byłoby dia L itwy 
niepowetowanym ciosem gospodarczym
1 politycznym.

Jeśli chodzi o stosunek L«twy do ZSSR 
to aczkolwiek regime tautininków nie bar 
dzo im pozwala na oficjalne zbhże^e się 
z tym sąsiadem, iedr.ak o to zb liżenie są 
pomawiani, fruano dociec w 'ele w tern 
iesf słuszności. •

Nie można zarzucić Litwinom poczu­
cia braku trzeźwości —  zdają oni sobie 
sprawę, że mogą się łatwo stać jeżeli ni<- 
Terenem starć merrrecko rosyiskich, fo w 
każdym razie traktem przemarszu wojsk 
obcych, co nic im dobrego nie wróży 
M iędzy innymi w poczuciu wszystkich 
tych trudności Litwa w 1934 roku wcho 
dzi w  traktat przyjazny z Łotwą i Estonią 
ceiem wzmocnienia swego położenia mię 
dzyn-'odow ego. Układ ten jednak ma 
z*.,ad riczy  de lekt, polegający na tym, iź 
półnooni sąsiedzi Litwy nie chrą w idzieć, 
zasięgu tego traktatu prźyjażni fam, gdzie 
ma spory, ją tylko w yłącznie obchodzące

J. C.

Dziś odbędą się  u roczystości „D nia  L a ­
su*'. P ro g ram  je-st n a s tęp u jący :

Godz. 10.00 —  Msza świ w O stre j B'.„ 
mle, celeb ro w an a  p izez  JE  Arcyb. ks. Ro­
m u ald a  Ja łb rzykow sk iego .

Godz 11.00 —  Z łożenie ho łd u  Sercu  Pier* 
wszego M arszałka  Po lsk i Józefa  P iłsu d sk ie ­
go na  Rossie.

Godz. 12 00 —  Z łożenie ho łd u  P rochom  
S p  B iskupa  W ładysław a B an d ursk iego  w 
K atedrze  W ileńsk iej.

Godz. 13.0u —  O tw arcie  w ystaw y „N asze 
Lasy** w T ea trze  L e tr im  w ogrodzie  po- 
E ern a rd y ń sk im .

Godz 17.00 —  P rzek azan ie  P a n u  P rezy  
denlow i stołecznego m iasta  W ilna  terenów  
zalesionych  n a  Górze T rzy k rzy sk ie j przez 
B a rn  W ileńsk ich  Ju n a k ó w  i M łodzież szkó ł 
średn ich .

Godz. 18 20 —  S łucnow isko  w R adio  W i­
leńsk im  p t . : „P rzy g o d a  w  lesie"  w edług te k ­
stu  m gr. T adeusza  C isz ew sk ieg o  .w w yko­
nan iu  uczn iów  szkoły  „Proenień**.

Godz. 19.00 — R ozdanie n ag ró d  za n a jle p  
sze w ypraco w an ie  o lesie uczn iom  Szkół P o ­
w szechnych w sali Posiedzeń  D yrekcji La 
sów  P ań stw ow ych  w W iln ie  —  W ielka  66.

W czo ra j zo sta ły  zak o ń czo n e  p race  zale- 
sicn-ow e, k tó re  w ciągu dw uch  o s ta tn ich  ty ­
godni z  ra c ji „D nia  L asu "  p rz ep ro w a d z a ł Ba 
on W ileń sk ich  Ju n a k ó w  i m*odzież szkó ł 
średn ich .

W  o k resie  tym  zalesiono  około  8 h e k ta ­
ró w  na te ren ie  A ltarii (Góra T rzy k rzy sk a).

P ra c am i odnow ien iow ym i k ie ro w ał inż 
S tefan  B itczyńsk:, dozorow ali zaś p race  in ­
żynierow ie, z a tru d n ie n i w D yrekcji L asów  
P ań stw o w y ch  w W iln ie  i p e rso n el n ad le śn i­
ctw a W ilno.

N ależy zaznaczyć, ze w y staw a „N asze 
L asy" w o g roazie  p o -B ern ard y ń sk im , k tó ra  
p rzed staw ia  się n iezw ykle  im p o n u jąco  o t­
w a rtą  będzie od 30 k w ie tn ia  do  10 m aja  rb.

Z u zn an iem  p o d  ad resem  K om ite tu  „D nia  
L asu "  na leży  'zaznaczyć , że w sujp  n a  wy- 
slaw ę będzie  b ezp iatny .

Eksport drzewa i wyrobów z drzewa
z okręgu izby Przem.-H^walowfcl w Wilnie

Papierówka. W yw óz papierówki w 
marcu wyniósł ca 7.000 ton, w tym ca 
1.900 t. do Niemiec i ca 4.100 t. do Szwaj 
carii.

Koniunktura’ na rynkach zbytu uległa 
pogorszeniu ze względu na niekorzystny 
poziom cen.

M ateriały tarte. Firmy, należące do 
Sekcji Eksporterów M ateriałów  Tartych w 
W i'n ie , wyw iozły ca 1.600 t. tarc;cy ao 
Anghi.

Popy t na rynku ang;elski-m jest staby 
a ceny mają te.adencję zniżkową, ro r  ei 
wykle utrudnia syfuację tut eksporterów 
ze względu na wysoki pozicm  cen surow 
ca sosnowego w kraju.

Materiały cloia-ne. Rynek angielski 
będący głównym odborcą sliprów, doko 
nywał tylko niewielkich transakcyj, wstrzy 
mując się od udzielania większych ramó 
wień. Ceny płacone przez odbiorców z rr ; 
kowały.

W  marcu firmy z okręgu Izby ekspo, 
towały via Gdańsk zaieaw ie ca 12 wago­
nów sliprów.

Dykfy. W yw óz dykt w  marcu y/yniósł 
ca 3.800 m. sześć, różnych dyk| suche i 
mokroklejonych. Krajami odbiorczymi by 
ły  Anglia , Argentyna, Austria, Beiy 'd, Bo 
liw ia, Czechosłowacja, Dania, Eg ipL Ho 
la .id ia , Indie Bryt., Ina 'e  Hol., Islandie, 
t io ia , M aroko, M eksyk, Niemcy- Palesty­
na, Szwecja, U SA ., W łochy i Zw iązek Poł 
Afryki.

Na rynkach zoytu daje się zaobserwo 
wać spadek popytu przy dużej podaży 
dykt konkurencyjnych krajów . Fi-tlaiidii 
Łotwy i ZSRR.

Tektura. W yw ieziono ca 190 ton tek 
tury brązowej rę czn e j'i maszynowej do 
Anglii, Argentyny i Palestyny. Odbiorcy 
zagrar.iczn* ograniczają zakupy, ponieważ 
posiadają r.a składach znaczne zapasy n .j 
rozsprzedanego towaru.

Smoła drzewna. Niewyjaśniona sytua 
cja w dziedzinie kształtowania się cen 
spowudov/ala ograniczenie zbytu smoty 
i terpentyny.

W  marcu wysłano zaledwie kilka wago 
nów smoły via Gdańsk dla dalszego wy 
wozu morzem.

Zajścia antysemickie
Ostrowcu, Gudcgaju I (Genie

Ostatnio, po wypadku w Szum sku, la u c  i 
Iow ano szereg w ystąpień antyżydow skich w I 
pobliskich m iejscow ościach. Kilka awantur 
połączonych z wybiciem  szyb. zanotowano , 
w Ostrowcu. Na s! rji Gudogaj nieznani

spraw cy pobili kilku Żydów. Zajścia o pod- 
żu antysem ickim  zanotow ano rów nież w Kie 
nie. i

Policja wszędzie tłum iła próby wyw oła  
oia  awantur. I ')
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Informacje: Zarząd Zdrojowy i wszystkie placówki „Orbisu1

Ki j  będile p o c lu d ó ł  i -m a jo iy c h  
* Wilnie

W  ro k u  bież za ió w n o  PPS ja k  i ZZZ 
p o w strz j m ały  się  od u rząd zen ia  pocnodow  
p ierw szom ajow ych , o g ra ric z a ją e  się  do n rzą  
dzcinia akad em ij.

Chęć' ulicznego m an ifes to w an ia  w yrazili 
jedynie  B und  i P u a le i Syjun, i ta jed n ak  in i 
c ja ty w a  zo sta ła  zanie-chana. W  zw iązku  z 
tym  w ro k u  bież. w  W iln ie  n ie  będzie żadne 
go p o ch o d u  l  majow-ego.

Odpewifadi na comycig  
wymiany wysląpied artystycznych
M IĘDZY WILNEM A KOWNEM

Niedawno cł/rfckcja w ileńskiego teatru 
m iejskiego wystosowała do teatru drama­
tycznego w Kownie propozycję wymien­
nych w izyt artystycznych między W  lnem 
a Kownem. O becnie za pośredr. ct wem 
poselstwa polskiego dyrekcja teatru w

W iln ie  otrzymała odpowiedź od dyrek­
tora Teatru Narodowego w Kownie d  7 a 
dejki, wyrażającą w  lasadzie  go’ owość 
tej wymiany z tym, ze szczegóły zostaną 
omówione w najbliższym czasie

U l o w y  p o r t  r y b a c k i  w e  W ł u d y s ł u w o w i e

*’ -W • . O v - , ' . y  ; , A ■* -S ' ' K,\-
* .-:v .ję-t- ■ • ■

'i*4Ą%4

i  ■■ i wi ■ i  i

Rzut oka na n o w o z b u d o w a n y  port ry b a c k i we W ładysław ow ie (dawniej W ;elka W ieś HaHerowo)^ którego poświęcenie z udzia 
łem przedstawicieli rządu odbędz e ślę dnia 4 maja P r.

Budowa drc-gi
od szosy niemfenczynskie] 

do Turniszek
W  n ajb liższy m  czasie  m a być  rozpoczęta  

bu-dnwa drogi od szosy lm am eńczyńsJuej o-o 
T ui-niszek, gdzie, ja k  w iadom o, s ta n ie  hydrc  
e lek tro w n ia . O becute n a  te ren ie  T u rn iszek  
p ro w ad zo n e  są  b a d a n ia  R ozpoczęcie ro b ó t 
sp o d z .ew ane  je s t ko io  po łow y m aja,

Httnt.n iMawŁ * - ■ -ww-,' m a » -

Konkurs na kaimniki 
Oia ptakó*

W  celu po g łęb ien ia  w m łodzież) z a in te ­
re so w an ia  p rz y ro d a  i um iło w an ia  je j, Z a­
rząd  T-w a P rz y jac ió ł O giodu Zoologicznego 
w  W iln ie  og łaszj dla uczn iów  k lasy  I i II 
g im n az jó w  w ileńsk ich  ogólnoksz ta łcących  
konkurs nu najpraktyczniejszy I najestety- 
ezniejszy karm nik dla ptaszków  (żerów kę).

K arm n ik  w in ien  być w y k onany  w ła sn o ­
ręcznie  (w G im nazjalnej P raco w n i Z ajęć  Pita 
k tycznych) i n ad aw ać  s*ę do zaw ieszar-ia 
fp rzy  oknie, lub na  balkonie).

W y k o n an e  ob iek ty  o p a trzo n e  bn ien iem  i 
nazw isk iem  z podan iem  k lasy  i nazw y Gim ­
n azju m  należy  sk ła d ać  D yrekcjom  G _nnaz- 
jćw  do d n ia  1 m arca  1938 r. zaś D yrekcje  
p rześlą  zaap ro b o w an e  p rzez  sieb ie  p race  do 
S zkolnej P raco w n i P rzy ro d n icze j (ul Za- 
m iln a  N r 5).

S pośród  n ad es łan y ch  tu p ra c  Ju ry  w y­
b ra n e  w śró d  k o m p eten tn y ch  członków  
T-wa P. O. Z. n ag ro d zi obiekty  w ykonane  
n a js ta ra n n ie j i obm yślone n a jp ra k ty c z n ie j. 
P rzew id zian y ch  jes t 5 n ag ró d  w postaci kom  
p le tów  narzędzi s to la rsk ic h  oraz  w iększa 
ilość odznaczeń .

N agrody  te  ro zd an e  z o s tan ą  na sp ec ja l­
nym u roczystym  posied zen iu  T-w a. a  jedno­
cześnie UTządzona zosfam e w ystaw a \.’sz j8 ł  
k,ch  nadesłm iytb n a  konkurs k a r m n ik ó w .
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K w i u i ą g  i  I k w Ś G B i l k B
Ukwiecajm y nasze kochane W  'enko 

żeby i dla autochtonów, i dla dostojnych 
gości, i dla dochod.iych turystów było 
estetyczne, ozdobne, europejskie, Na 
rady i rezolucje, skrzynki i systemy, pou 
czania ogrodnicze: „G g  ódek przy ok
nach" itp. wskazania, gdzie petunie, gdzie 
lev .ko .iie , jak z fasolą, a jak z bluszczem 
krory „ruiny dawne s t r o * T a m  wstęga 
przez ulicę. „Nasturcja fan,a i ład-ia ozdo 
ba ba'konów", ówdzie inna zachęta W iz 
ja ukwieconego W ilna, z którego balko 
nów zwieszają się girlandy dzikiego wir,a, 
płoną askrawe, ale harmonijnie dobrane 
kwiatuszki, a pod balkonem piękny hi 
dalgo śpiewa coś z repertuaru „Kaskady'' 
do tutejszej donny, która mu tk liw ie od 
powiada* „A ch  je j, ot kiedy zm yślił", 

P 'ękny ser, A le  obok tych marzeń i ma 
rz y .ie li , są tetrycy i za trzeźwi ludzre kfó 
rzy, nie we śnie niestety, ale całk em na 
jaw ie, w idzą inne aspekta, odwrotną stro 
nę tvch poetyciności.

Nie będziem y fatygowali czytelnika 
spacerem po catym mieście. _ Przejdźmy 
się tylko po „pryncypalnych" ulicach, rep 
rezentacyjnej M ickiew icza i bulwarem nad 
W ilią . Bo jakoś tak jest na całym świe- 
c e  przyjęte , że"najp !e ,w  dba Mag,strat o 
centrum, o miejsca gdzie zabyik i, oKazz 
le gmachy, a po‘em o peryferie. W  W il­
nie jest iakoś inaczej. W ędrujm y w;ęc od 
O elętn ika , bulwarem nad rzeką ,,na 
szych strumnisni rodzicą". Rodzica, jak 
W iadom o, wylała gwałtownie z brzegów 
kilka lat' temu, obrywając nie zabezo'eczc 
ne brzegi, zalewając domy I og .ody. — 
Ofiarą padły lipy z alei nadD zeżnej 
Dziś w idok tej ongiś ślicznej i malowni 
c/ej  alei, przedsfaw :a się tak. Dodany 
kawałek od brzegu, dosypany dużym ko 
sztem, ma być trawniczkiem jak aksamit 
zielonym. A  jest wydeptywanym  w roz 
lltzne  ścieżki dzikim kawałkiem podmiej 
skiej łąki, gołym , bo nad brzegom  nic 
nie zasadzono, dziwacznym pod wzglę 
dem wym iarów, bo me ujętym w żadne 
kształty. Ot. dodano kawałek brzegu 1 
fuż. W  alei obcinanej co parę lal barba 
rzyńsko, bo za duże ga łęz :e się obc'na, 
brakuje drzew z abu stron i n ievodsadza 
s!ę ich. Dlaczego? Czy ! ta aleja jest ska 
zana na wycięcie? Chodnik tego spacert 
jest czymś urągającym zdrowemu igzsąd- 
kowi. bowiem jakieś garoy, kamienie i 
bruzdy- wykręcają nog .przechodniom a 
jedyna smętna ławka, nie daje możności 
przechadzającym rozkoszować się p ęk 
nym w idokiem  na wzgórza i dalsza bieg 

. rzeki. By wykończyć ozdobność tego miej 
sca, które by mogło być jednym z na'ład 
nlejszych spacerów w’ilensk'ch, d ./ ie  Pud 
ki, zmurszała i brudne, na narzędzia? Sto 
ią sobie na tej d łodze i dziwią oczy przy 
jezdnych, bo fufeisi, w iadomo, „przy- 
w ykszy".

Po lewej słronie, od aom ów, zachwy 
ca|a oczy krzywe, brudne, nadłamane i 
próchn ejace parkany, pomiędzy w elkimi 
i wspaniałymi kamienicami, jakieś schód 
ki w piwnice, obrzeżone żelazną barier­
ka, na którą człow iek idący ulicą nałyka 
się m'mo woli. M ijamy Zielony Most 
Tu nowe w dowisko, Na przestrzeni aż do 
szp fala iw. Jakuba wycie - 
lipową, która dawała rozmaitość taj nie 
zabudowanej części miasta. Została goł 
przesirzen, o w ie lkie j, dwiuorows-i jezdni 
bo w dni faigowe może jakie 10 furma 
nek tędy jed zie , a w powszednie nigdy 
nikt. Całość robi' wrażenie bezludz a, sfę 
pu. Na lewo mamy odrapany dom, który 
diug e lata stał zabity deskami, teraz za 
m ieszkały, ale obok duży plac, sięgający 
az do chodnika iaprzec;w Gmachu Tow 
Przyjaciół Nauk (odwiedzanego przecież 
przez wycieczk ), —  to ohydne śmie‘nis 
ko. Doty b-udy, słomy, śm iecie, jak za 
miastem, gdz.e wywożą nieczystości miej 
ik ie i Doprawdy, jest co po kaz/w „ć go- 
ściom! Cała przestrzeń posiekana wy­
deptanym śc.eżkami bo wilnianin ma ter 
zw yczaj, że jaK może sobie drogę skrócić 
o' dwa kroki to wydepcze trawnik, kłąb 
co na drodze, byle mieć bliżej o met 
drogi Atydeptane w ięc ścieżki, go le pa 
góry, zmurszałe parkany, kryjące składy 
drzewa, fo ozdoba tego placu. A  prawda 
nad rzeką stoją tutaj kanrenne ław y, nikt 
na nich nie siada, bo w przeciw ieństw ie 
do części od mostu do C ielętnika, w dok 
nie jest ładny, a zresztą jak wyraz'ła się 
do męża staruszka, pewna zacna imość. 
„C o  robisz, nie przys:adaj, na kamieniu 
bardzo niezdrowo, ch*oa od siedzenia 
najprędzej w człow ieka w chodzi". '

Skręcamy chodnikiem koło kośc'oła 
Sw. Jakuba. Trawniczek z krzaczkami 
urządzony przed kilku laty, znikł bez śla

au. Tzw Kolonia M ontwifłowska, od stro 
ny ulicy te j.n azw y , w ie jskie j, nie bruko­
wanej, przedstawia się n ie źh . Są ogródki 
dobrze utrzymane, ogrodzone porządnie. 
A>e za fo od placu i od ul. Pańskiej, 
ogrodiu są śmietnikami i wystawą obła- 
manych drzewek i płotów

Dalej od tej kolonii, idąc chodnikiem 
ku ul. M ickiew icza, widzimy plac „dziki* 
za parkiem, wydeptany i zaśmiecony sta 
le, miejsce „ru le ty " jajczanej i z rzadka 
karuzeli.

Idźmy na plac, pożal się Boże, Mar 
szatka!... Od strony W ilii, plac pięknie 
wybrukowany, ale duży kawał pod par 
nantm dzik i, nierówny i stale zaśm econy 
Mur od kościoła Sw. Jaicuba, obraz nę 
dzy 1 rozp czy „A  może tak lepiei i za 
bytkowniej? Dość, że odrapany aż do na­
giej cegły, z odpadającym tynkiem I. ja­
kimiś zmurszałym' wrotami, Sam Plac Mar 
szatka, (Łukiszki po dawnemu) to dzikie 
Do'a. dawniej była zas:ewana trawa, nir 
polewana, suszona w upały, nie koszona 
w porę, wyrastała w oadyle przez lało 
ale było choć zielono, teraz wydeptane 
garby, nierówności, nagie g l:ny, wądoły 
na środku, żałosna, nieobsadzona żadnym 
kwiatkiem  piyta na cześć powstańców 
z 63 r. ze złamaną oiaczającą szyną, kfó 
ra leży na pagórku, z wydeptanymi dro 
gami na wszystkie strony, jest czy.tiś urą­
gającym przyzwoitości. Czy można ti 
przyprowadzić turystę i powiedzieć mu 
.,G to  olac stracenia naszych Pows'ańców 
i Plac im. M arszałka?",

Ja b^m s'ę nie odważył. Bo, sądzę, 
każdy przyzna, że sensowniej jes! piet 
wiej plac uporządkować, zrobić z niegc 
coś ładnego i kulturalnego, a pofem od 
dać pamięci M arszałka, a nie naodwróf 
Bo fo co jest, fo jest skanaal Je?!ynym 
obiektem ,.na miarę europejska" jak się 
w yraził jeden turysta, jest 00 na fyr> 
placu.

Id*.my dale j. Ulica M ickiew icza, re­
prezentacyjna. Kawałek wyasfaltowany 
dalei kocie łby. W ie le  już mamy ulic po 
krytych doskonałym, przyjemnym dla nor­
ki. nkierem, ale główna ulica wciąż jeży 
się słynnymi bułami dzikiego kamienia 
ku ciekawości i zdum.eniu przyjezdnych. 
To sszcze r ic. Przypatrzmy się kamieni 
com Przy n-rze 22 pc łamane, wybite p ły­
ty chodnika. A  ileż odrapanych z opada 
jącymi tynkami po , og0ch i ti dołu Par 
kany. Zwróćmy zwłaszcza uwagę na tei 
zielony, połamany i słaniający się na lewo 
i na ten który zdobi nr 26 lej piękne; uli 
cy. Stare, zardzewiałe druty, za n mi od 
miesięcy gromadzone śm.etnisko i brudne 
papiery, tu deseczki, fu poprzeczki i slrzę 
py afiszów. Dochodzimy do Placu Orze­
szkowe na którym ma stanąć pomnik 
M ickiew icza. Też dobry nonsens Plac im 
w ielkie j pisarki, a pomnik w ielkiegr 
poety! Nie Wiadomo jeszcze, jak stanie 
pomn.k, może fam gdzie fontanna, ale 
drzewa już na zapas wycięto od dwóch 
czy trzech lat.

Plac nieuregulowany w ięc jakże wy-

miarkować proporcje i zastosowanie do 
pomnika. Np. jeżeli stawia się mak!e!ę, to 
w jakim celu? Dia architektów i artystów 
fo nie potrzebne, bo oni są od tego b> 
bez makiet zdali sobie sprawę jak ew 
oędzie pomnik wyglądał na danym placu 
A le  jeżeli wszyscy zwykli śmier­
telnicy mają decydować? W  demo­
kratycznych czasach, słuszny pogląd. Dali 
składki, mają p raw - decydować, to trze 
ba by umieścić gdzieś skrzynki I walić 
plebiscyt na całego. Ludowe glosowanie 
i już. Inaczej makieta ma jedyny cel śmie 
szenia tłumćw. Ku ozdobie tego placyku 
stoi od ulicy odrapany, z wybitym : szy­
bami dom eczek, leżą odarte o ścianę na 
rzędzia i budka drewniana.

W ejdźm y na plac Katedralny, W d z ie ­
liśmy modele, projekty, czytywaliśmy 
sążniste artykuły na temat jak i co na tym 
placu ma być i może być? O becnie wy 
cięio drzewa i., ustano w gorliwości, Ja 
k o i tak jest w  W iln ie , że przy projektach, 
jedyne co zostaje momentalnie zreahro 
wane, to w ycięcie drzew. To widać naj­
łatw ie j, no i opału Lochę jest. Plac Ka 
tedralny, centrum miasta, jest dziś poha 
ratanym karczowiskiem , dzikim miejscem 
gdzie ludzie nie mają cienia, nie maja 
ydze siąść, ale i widoku czegoś choć czy 
stago, nia moją... Przecie mogło by fak 
być, że dziś skończyli wyrąbywać drzewa 
a jutro już dalej robić z placu coś cyw i­
lizowanego. A  może to lak będzie całe 
lało? Co p .aw da, zniesiono wreszcie rumo 
wisko z .desek i cegieł koto Kated-y, uło 
zono cnodnik z płyt (ze szparami, o które 
zaczepiają się trzewiki), ale trawka zasiana 
naokoło, wydeptywana na wszystkie stro­
ny. przedstawia się znow jak dyrwan ma 
.om iasteczkowy. Po prostu człow iek ob 
darzony jakim takim zmysłom estetycznym 
w naszym mieście musi obchodzić ten 
plac naokoło, by na to nie patrzeć jak on 
teraz wygląda. I jak długo fo będzie?

Pod n-rem 6 piacu-zabytek! Dome 
Ciek i mureczek z czasów... najmniej Ba- 
to iego. Może by dać w faścicie low 1 zapo 
mogę by trochę odnowił

O olacu Bułhaka pisano .. aż... usłano 
Od lat 20 to śmietnik rumowisko kamie 
ni, poryta ziemia i do ły. Niech by choć 
owies zasiano.

Na zakończenie zajrzymy na placyk 
Napoleona, też w ielkie imię, wielkie 
wspomnienie. Cóż w :dzimy na przeciw 
okien pałacu Reprezentacyjnego? Część 
lip okalających dawniej placyk w ycięto — 
nic nie odradzono —  po środku Imlet 
n.sko.

Żeby zakończyć przegląd placów wi 
leńskich, spójrzmy na plac Bosaczki Jesz­
cze kilka lat temu, była tam jaikaś zielo 
ność, dziś ani śladu. W ydeptane ziemia 
nierówne, gołe pagóry, ogrodzone siatką 
jak co dobrego.

Tak się przedstawiają obecnie place 
w ileńskie —  ale ukwiecajmy, ukwiecajmy 
balkony! Może patrząc w górę r.a te 
kwiatki, nie będziem y w idzieli co się na 
ziemi dzieje.

Wilnianin.

KWIECIEŃ

39
Sobota

Dziś Katarzyny i Romana 
Jutro Filipa i Jakuba flp .

Wschód słońct — g. 3 m. 45 
Zachód słońca — g. 6 m. 47

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii CJS3 
w Wilnie z dn. 29 IV . 1938r.

Ciśnienie 759
Temperatura średnia -f- 11 
Temperatura najwyższz -j- 15 
Temperatura najniższa -j- 1 
Opad —
W ia tr: wschodni
Tendencja ba-om.: lekki spadek
Uwaga: cnmurno

n o w o g r ó d z k a

—  DYMISJA P. PREZESA TRZE 
( IAKA. Jak się dow iadujem y, w ice  
prezes Zarządu Okręgu N ow ogródz­
kiego OZN p. Trzeciak Jan przesłał 
na ręce p. gen. Skw arczyńskiego re­
zygnację z zajm ow anego stanow iska.

—  W  spraw ie k ierow nika Młodej 
P olski. Rozeszła się wiadomość, że 
kierownikiem Młodej P oIsk i okręgu  
nowogródzkiego m ianowany został 
mgr. Bortnowski z Wilna.

Jest to relacja mylna. W edług po 
siadanej przez nas informacji, k ie­
rownikiem m ianowany został p. Ze­
non Ławski.

—  Cl.arakfcrystyezny m otyw  obrony. Jó 
zef W ilczak , D o rożkarz  Jan , Szaw an Józef 
i K olado .w szyscy z gm iny  szczorsow skiej, 
pow now ogródzk iego , o sk arżen i zostali 
p^zez m ieszkańca  gm. n iehn iew ick ie j Anto 
a ego U rb an a  o do tk liw e pobicie  k ijam i. Nie 
iv:e za co go pobili „o t, z łask i na  p oc ie­
chę". P rosi o su row e u k a ran ie

O skarżen i do w iny nie p rz y zn a ją  się 
e rzy  czym  Józef W ilczak  i Dorozlt ew ;cz 
,'sn  ttom aczą, że UrDan sk a rżąc  ich pow odo 
wał się Zw ykłą n ienaw iśc ią , jak o  do ludzi 
„ b e jk o to w an y ch "  za lo ja ln o ść  pań stw o w ą 

Na to sędz ia : „B ardzo  p iękn ie  że jesteś 
ci? p a trio tam i, ale  b ić  n ie w olno". 1 skazał 
w szystkich (z w y ją tk iem  Kolado) na  3 mie 
s 'ące  a resz tu  i koszta  sadow e.

Tegoż dn ia  (28 k w ie tn ia  193 Sr ) stan ę ła  
przed sądem  grodzk im  38 le tn ia  p a n n a , m at 
ka tro jg a  dzieci, zam . w K oreliczach , o sk ar 
zona o k -ad zież  3 m isek, w arto ści 2.30 zł. 
Poszkodow anego  n a  sądz ie  nie było. Pow ódź 
twn p o p ie ra ł p rzód . P. P. Na zap y tan ie  sę 
tiiiego, z czego o sk a rżo n a  u trzy m u je  się — 
:■O pow iedzia ła , że u sługu je  p anom  urzędni 
k ;m... Do k rad z ieży  m isek  n ie p rzy zn a je  się 
i pow ołu je  się na  św iadka  (w ieśniaczkę), k tó  
ra jak o b y  w idziała  ja k  p łac iła  za m iski. 
W ieśn iaczka ta p o tw ierd z iła . Poza  tym  na 
poparcie  sw ej „obrony*1 o sk a rżo n a  zaczęła 
się rozw odzić  o sw ym  p a trio ty zm ie  p o l­
skim , że na  3 M aja robi dzi-ecio-m chorąg iew

W  dniu 29 kwietnia Japonia co roki 
obchodzi nadzwyczaj uroczyście świąt 
urodzin obecnie panującego cesarza Hi 
rohito. Święto to zv/ane po japońsku Ten 
czioosec (dostownle: święto długiego ży­
cia cesarza) jest spośród 4 głównych 
świąt narodowych najmilsze sercu Japoń 
czyka, nie tylko ze względu na osobę umi 
łowanego przez Japonię monarchy, lecz 
także ze względu na przypadającą w tyrr 
czasie wiosnę, ulubioną porę roku, kiedy 
jej symbol „kwitnące drzewko w iśniowe" 
zdobi kra,obraz Japoński,

Cesarz Hirohito, który jest 124 cesa­
rzem dynastii jedynej od początku ist 
niema Japonii, urodził się 29 kwiefniz 
1901 roku i w  dniu 5 m ija  łegoż roku 
otrzyma! imię M itinomiya Hirohito. Po 
ukończeniu szkoły parów (gakusiun) ce 
sarz pobierał nauki w szkole pałacow e 
następcy tronu. W  roku 1*?12 cesarz Hiro 
bito rozpoczął karierę wojskową, prze­
chodząc kolejno wszystkie s‘opnie, aż do 
szarży pułkownika, kfórą ofrzymał w roku 
1925.

W  m iędzyczasie został w r. 1914 ofic 
jaln ie naznaczony następca tronu, a w ro­
ku 1921 udał się w podroż do Europy 
I Am eryki, po powrocie z klórej w r. I92,1 
został regentem. Uroczystość odoowiadz

III Jarmark Poleski
Termin urządzenia tegorocznego Jar­

marku oleskiego został wyznaczony, jak 
i w poprzednich latach, ha czas od 27 
sierpn’a do 5 września, mimo, że w sfe 
rach kierowniczych panuje przekonanie o 
dogodności wcześniejszego terminu. De­
cyzja ta zapadła wskutek już poczynio 
nvch za granicą kroków reklamowych od 
wofame którycn wniosłoby zamieszanie.

Rew elację III Jarmarku będzie auten­
tyczna zagroda p o ls k a , z jej codziennym 
otoczeniem, inwentarzem itd.,

O becnie dyr. Jarmarku p. Połoński wy 
jeżdżą do w .ększych centrów przemysło- 
wych kraju, oraz na Targi Poznańskie, ce 
lem naw.ązania kontaktu z szeregiem po 
ważniejszych firm, które mogfyby wziąć 
udział w im prezie.

jąca obyczajow i koronacji odbyta się v 
dniu 10 listopada 1927 r.

Cesarz ożenił się w r. 1924 z księż 
niczką Nagako, najstarsza córką zmartegc 
księcia K jn lnom iya .

Rocznicę urodź.n cesarza Japonia ob 
chodzi nader uroczyście. Na prowincji, pu 
wsiach odbywają się zebrania w szkołach 
ludowych, po czym nasiąpuią ladosne po­
chody. W  stolicy cesarz, po przyjęciu ży­
czeń od członków rządu generalicji i wyż 
szych urzędników, odbiera życzenia od 
zgromadzonej przed pałacem cesarskim

rw psą

'udności, która zamknąwszy tego ania 
przedsiębiodsfwa i warsztaty wylęga *łum 
nie na ulicę.

Jakkolw iek dzień ten jest dniem wiel 
kiej radosc1 dla Japończyków w roku b.e 
żącym —  na życzenie cesarza i ze wzglę 
du na żałobę panującą wskutek wojny w 
wiełu rodzinach japońskich —  rocznica 
będzie obenodzona skromnie;\ Uświęcony 
obycza,sm  bankiet, w  którym bierze 
zwykle udział około 3 - 4  tys osóij —  nie 
odbędzie się— a iluminacje i pochody nie 
będa m .ały zw ykłej św.etności.

w,

KURU JEMY SIE ZIOŁAMI WSCHODU
Ziołolecznictw o, d o n ied aw n a  jeszcze tra k  

tow ane  jak o  „m edycyna  ludowa*1, obecnie 
na  ca łe j linii odnosi try u m f i s ta je  sie po ­
w ażnym  dziełem  m edycyny  o fic ja lne j, zysku  
jąc  w ielo tysięczne rzesze  zw olenników  nie 
ty lko  w śród  ludu , k tó ry  odduw na zna w a r­
tość  leczn iczą  ziół, a le  także  w śród  sfe r  in ­
te ligencji. S pośród  licznych  specyfików  zio­
łow ych zn an e  są z io ła O skara  W ojnow skie-

go. Są to m ieszan k i ziołow e. W  scho rzen iach  
p rzew odu  pokarm ow ego , p rzy  scho rzen iach  
w ą tro b y  p rzy n o szą  ulgę w c ie rp ien iach  i po 
p raw ę  s ta n u  zdrow ia zioła przeciw ko cier- 
p ionom  przew o d u  pok arm o w eg o  iROTAN 
OSKARA W O JN OW SKIEGO. Do n abycia  w 
a p tek ach  i sk ła d ac h  ap tecznych . Adres dla 
bezp o śred n ich  zam ów ień : O sk ar W ojnow sk i, 
W arszaw a, W o jc iech a  G órskiego 3 m. 4.

Historia finansowo-romantyczna
Katarzyna Bryś, ze wsi K oziejki, gm. Iza­

belin , pow. w ołkow yskiego, służąc w W ol- 
kow ysku dłuższy czas, zebrała sobie k ilka­
set złotych. Pragnąc wyjść za mąż pow róciła  
do rodzinnej wsi z uciułanym i pieniędzm i. 
W iro łc e  przywędrow ał Hipolit Moroz ze 
wsi K ośclenicw o, gm. czem erskiej ,pow. S ł o ­

nim skiego 1 odrazu zakochał sie w niej.
Poniew aż Moroz nie posiadał pieniędzy, 

B ryś dała mu 300 zł I wypraw iła do W ołko- 
wyska po przedślubne zakupy. Aby narze­
czony nie zw iał z otrzym anym i pieniędzm i, 
Bi yś dodała mu „anioła stróża" w postaci 
sw ego wujaszka, który m iał pilnow ać i na 
Lrok nic odstępow ać Moroza.

W  W olkow ysku Moroz w ujaszka upoił 
do nieprzytom ności i sam  zwiał.

Obecnie K atarzyna Bryś rozpacza po 
stracie pieniędzy 1 „narzeczonego**.

Omt&a ^ toi!
Onegdaj koto godz. 3 po poi. przy ul. 

D trcw n iłk iej, obok dom u Nr 16, wpadł do 
W ilii i  zaczął tonąć jakiś chłopak

Na szczęście wypadek zauw ażyli prze­
chodnie i pośpieszyli z pom ocą. Chłopca 
dobyto w stanic nieprzytom nym . Pogotow ie  
prłcw iozlo  uratow anego do szpitala św . Ja­
kuba. Nazwiska rhlopca na razie nie usta­
lono. (e)

ki po lsk ie  i za to dzieci je j s ą  .b o jk o to * * ' 
ne". •

Sędzia p rzery w a  te o p o w iad an ia  i P® 
chw ili od czy tu je  w yrok  sk a z u ją cy  „pann? 
na 2 m ies. a resz tu , w y ja śn ia jąc  w ustnych 
m utyw ach że zeznan iom  doprow adzone#" 
św iadka nie da je w iary . Ka**

C I O Z K  A
—  CHCIAŁ WYPŁOSZYĆ PLUSKWY > 

SPALIŁ DOM. W  koI% Kurczów ce, gm. *a- 
l ioeklej, w m ieszkaniu Gresia Piotra, w f  
i-uchl pożar, który siraw ił dom . Pożar sp® 
wodow ał n iedołężny słarzcc —  kaleka, ślepji 
głuchy 1 bez jednej nogi Daukszys Michał- 
Daakszys w tym  czasie znajdow ał się sam I 
leżał na pryczy koło pieca, a że mu plusk 
wy dokuczały, zaczął je przypiekać luczy' 
wcm. Poniew aż jest ślepy, n ie w idział, *• 
od łuczyw a zajął się  suchy m ech w szpa­
rach ściany, a następnie ogień po ścianl* 
przedostał się na strych, gdzie znajdo? ał* 
się słom a. W  jednej chw ili ogień objął t i  
ły budynek. Będący w pobliżu Greś Piotr J  
widok ognia, pośpieszył na ratunek. Gd? 
wpadł do m ieszkania, w szystko już było ** 
ogniu i zaledw ie zdolat, z narażeniem  ży­
cia, w yciągnąć kalekę z płonącego nueszkk 
r.ia. Żadnych rzeczy już nie zdołano wyri 
lować.

BARANOWSKA
—  Chrześcijańska drukarnia w Barano­

wiczach. D w aj ch rześc ijań scy  kupcy z B a­
ranow icz zaku p ili m aszynę  d ru k a rs k ą  M 
W arszaw ie i w k ró tk im  czasie n a s tąp ić  ma 
Dtwarcie now ej c h rze śc ijań sk ie j d ru k a rn i

—  OZN w ystąpi z inicjatyw ą w wybo­
rach do Bady M iejskiej w Baranowiczach, 
Z in ic ja ty w y  OZN w B aran o w iczach  w dn. 
i m a ja  o godz. 18 w sali O gniska Polskiego 
odbędzie się  zeb ran ie  o rg an izacy jn e  w celu 
om ów ienia sposobów  w zięcia ud z ia łu  w wy­
borach  do R ady M iejskiej. OZN bedzie dą ­
żył do ko n so lid ac ji w szystk ich  sił chrześci­
jańskich. żeby pó jść  do w yborów  jedno litym  
frontem .

Ż ydow ska fra k c ja  ra d n y ch  m. B a ran o ­
wicz n iezad o w o lo n a  z ro zw iązan a  R ady 
M iejskiej p rzez  p. w ojew udę now ogródzk ie­
go, o sta tn io  z łoży ła  le k u rs  do M inisterstw a 
t p ro śb ą  co fn ięcia  decyzji p w o jew o d j f 
uniew ażnien ia  ro zw iązan ia  s ta re j  R ady Miej 
skiej.

T ym czasem  m .asto  ju ż  zostało  podzielo­
ne n a  okręgi w yborcze O kręgów  będzie  6. 
na czele każdego  okręgu s ta n ie  k o m isarz  wy 
borczy  z czterem a członkam i i cz tchom a za ­
stępcam i, m ianow anym i p rzez  W y d izał P o ­
w iatow y i Z arząd  M iejski.

WOŁKOWYSKA
—  Sieluński w W ołkow ysku. 28 w W oł- 

kow ysku w  k in ie  „P o lo n ia "  w y stąo ił p o p u ­
la rn y  k o m ik  w arszaw sk i p S tan is ław  Sie- 
lański, w raz  z innym i arty s tam - sto łecznym i 
w w eso łej kom ed ii A rnolda i B acha w 3 a k ­
tach pt. „H iszp ań sk a  m ucha".

—  N ow y prezes Federacji O negdaj od ­
było się  w W ołkow ysku  w alne zeb ran ie  F e ­
d erac ji Pow . PZOO na k tó ry m  w y b ian o  no 
w; zarząd  z p. gen. bryg. w s. s. W acław em  
Przeździeckim , jak o  p rezesem  n a  czele.

ŚWIEOAŃSKA
—  Św ięcone dla najbiedniejszych. S ta ra ­

niem  k o n n .id a n ta  P . P . p. A. D nbow skiego. 
prezeski K oła „R odziny P o licy jn e j"  p  St. 
D ubow skiej, s e k re ta rk i T. S te fańcow ej i J. 
F r a l i —urząd zo n o  w  Św ięcianach św ięcone. 
R >zdano ok. 150 po rcy j p ieczyw a, m ięsow a, 
k iełbas i ja j. Pośw ięcen ia  d o k o n a ł ks. dz e- 
k a n  J. D ubestis P. k o m en d an t D ubow ski ży 
czył d o czekan ia  lepszego ju tra . W  im ien iu  
zebranych  rodzin  p rzem ów ił nauczycie l e- 
tnery luw any  Adant K okoszko, dz ięk u jąc  k o ­
m endantow i i k o m ite to w i za o-fiam ą p racę  
celem u lżen ia  ciężkiego życia bezrobotny m.

P0LE3K*
—  Projekt budowy portu handlowego 

w Pińsku. W  najbliższych drrach do Za­
rządu M iejsk.ego w Pińsku ma wpłynąć 
projekt budowy portu handlowego i urzą 
dzenia w ybrzeży rz. Piny dla zaofunlo- 
wania z punktu w idzeń.a interesów m;a 
sta.

Projekt ten przewiduje urządzeń.e 
portu drzewnego w zachodniej części 
miasta, gdzie mają być koncentrowana 
tratwy i materiały leśne. Przystań e pasa­
żerskie pozostaną na dotychczasowych 
miejscach, Dort, natomiast handlowy i u- 
rzadzenla p izeladunkowe mają się znaj­
dować na terenach wsi A lbrechiówka kto 
ra niebawem zostanie włączona do obsza 
rów miejskich. W  związku z tym zostania 
zdjęta bocznica kolejowa na odcinku porf 
w o jenry —  rynek, na jej zaś miejscu pow 
stanie bulwar. Taki sam bulwar bedzie 
przedłużony do terenów Jarmarku Poles 
kiego. Poza tym Drzegi Piny zostaną ob­
wałowane, a przyszły oorł otrzyma oołą 
czenie kolejowe.

Przeciw legły brzeg będzie również 
uregulowany i przeznaczony na Jereny 
sportowe.
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Nowinki radiowe
T  =

Sw. Jur-grom wiosenny
W łaśnie kiedy martwiliśmy, że łak 

JńŁrtwo jest dokoła nas, że i zimno 
1 wietrznie i bez słonecznie (a na Pomo­
r u , nawet jakiś pociąg ugrzązł w  zaspact. 
inieżnych) nagle zaćwierkały ptaszki i ro 
^ 'to w a l/ się bożki leśne w  mikrofonie^ 
Wiosna, autentyczna wiosna, z rozkwitem 
*-W ecia w ogrodach, łąkach i ies e nie­
stety tylko na przeciąg 30 minut, zapano 
Wała w całej Polsce.

ka_dy się domyśli, że mowa tu o słu­
chowisku W andy Dooaczewskiej pt. Sw 
łur —  grom w iosenny..., że pierwsze n i  

s ûchowisko wiosenne uprzedź io  nie 
*0  wiosnę, wina to w iosny, a nie autorki 

M ile słuchało się tej oajeczki poat/cznej 
dla dzieci i dorosłych. Dobra fc/ma ra­
diofoniczna, lekka i żywa była tego praw 
dopodonme p iz/czyną.

*  *  *
- nany 1 ceniony auło. mikrofonowy 

P. Hopko u iaczył nas audycję tatarską 
,-,Ba, w ygrzebał nawef skądcis fatarsk.ego 
Kiepurę (życzym y mu sukcesów na wszys/ 
kich scenach muzułmańskich św iata). Słu 
chowisk tatarskich Dyło już sporo i to 
Cwykle raczej muzyczno-śpiewnycn W czo 
fajsza audycja również należy raczej d ' 
podwórka recenzerfa m jzycznego (wzglę 
dmę znawcy spraw taiarsKich), niż słow 
nego, to  tez ograniczymy się jedynie do 
krótkiej wzmianki.

<* ■* *
Cieszy nas bardzo udział naszej pro 

Wincji w  opracowywaniu aud/cy j ,adio 
Wych. N iestety fen udział nie jest jeszcze 
lak szeroki, jakby sobie tego zyc/y li za 
równo organizatorzy, jak i słuchacze au 
dycy,. D laczego jednak tak jest?

Zdaie się, ze przyczyną gtówną jest 
latszywy pogląd na rwórczosć pubhcysty­
czną I radiową, szeroko u nas rozpo 
wszecnniony. Ludziska zdają sobie spra 
Wę, że szewc nie poprowadzi autobusu, 
a szofer butów na ooczekaniu nie zrobi 
|eeżli ułpdv nie był szewcem

Tymcz*iem k; żdemu wydaje się że 
pisać do gazety, albo do radia każdy po­
trafi. Z  chwi'ą k iedy nawet po pierw­
szym udafym w ystęp ie, odrzucą mu co> 
W radio, autor z prow ncji obraza się 
I przestaje pisać.

Nie trzeba się obrażać, ale trzeba się 
uczyć. M krofon 'est kapryśnym stworze 
niem. Nawe* autorom, piszącym od cate 
go szeregu lat do radia, kierownictwo Od­
rzuca n'eraz audycje.

Ogłoszony konkurs na W ieczorynki 
przyniósł 6 utworów Sześciu wytrwałych 
ludz' otrzyma nagrody za wytrwałość. 
Reszta n e powinna się zrażać, ale dobrze 
zastanowić, słuchając tych 6, nad wadami 
swoiego utworu, a potem w iele czytając, 
słuchając i pisząc, niejeden z nich doj­
dzie do tormx . I,
B s n m B n r a n

Ile kosztowała makieta 
pomnika Mackiewicza ?

M ak eta p o m n ik a  na ul M kdóew icza pn- 
to i j'uż n ieć ługo . W  p o cżą tk ach  m a ja  zu- 

jia n ie  u staw io n a  p rzy  ul. Of iarne j, ‘is tn ie je  
rów nież  p ro je k t u staw ien ia  je j  n a  p lacu  0 -  
rzcazkow ej.

D la luf yn mac w arto  p rzy toczyć , że ko 
łz ly  spo rząd zen ia  m ak ie ty  sa m nie jsze  niż 
począ tkow o obliczano . M ianow icie koszt bu 
dow y m ak ie ty  ob liczono na 3.000 zł, 550 zło 
tych m iału  zaś ko sz to w ać  k ażd o razo w e  u- 
s taw ien ie  je j w innym  m iejscu . M ag istra t ro 
bo ty  te jed n a k  w ydzierżaw ił i fak ty czn y  
kosz t b u d o w y  w ynosi 18u0 zł, k ażdorazow e 
zaś u s taw ien ie  200 zł.

LEON M0ENKE

K R 0 K I K A
W I L E Ń S K A

—  Przewidywi ny przebieg pogody wed 
ług P1M dc w ieczora dnia 30 om.:

Na ogół dość chm urno i ciepło z zanika 
jącym i deszczam i na wschodzie kraju, a 
większym i rozpogodzeniam i na pozostałym  
obszarze, przy sk łonności do burz w godzi 
nach popołudniow ych.

Temperatura w ciągu dnia około 15 st.

DYŻURY APTEK.
D ziś w  nocy dyżurują następujące 

apteki:
Cltomfczewskiego (W  Fohulanka 25): 

M iejska (W ileńska 23); Turgiala (N emiec- 
ka 15); Sokołowsk.ego (Tyzenhauzowska 
ł )  i W ysockiego (W ie lka 3j

Ponadto stale dyżuru,ą następujące ap 
teki: Paka (Antokolska 42); Szantyre (Le­
gionów 10j i Zajączkowskiego (W 'toldo- 
wa 22).

MIEJSKA.
—  36 pożyczek przyznał Komitet Rozbu 

now y. W  lokalu Magistratu odbyło się  po­
siedzeń, j  Komitetu Rozbudowy Na posie­
dzeniu rozpatrywano podania osób ubiega 
jąrych się o pożyczki na w ykończenie rozpo 
czętej budow y dom ów oraz na rem onty i

przeprowadzenie kanalizacji i wodoc:ągow  
dc n.eskanaUzowanych posesyj. Komitet 
p -z jzn a ł ogółem  36 pożyczek na sumę 
160 000 zł, czyli wyczerpany już został cał 
ku wicie przyznany W ilnu przez Bank Gosp. 
Kraj. tegoroczny kredyt.

Z przyznanych 36 pożyczek 26 przyznano 
na w ykończenie rozpoczętych już budowli, 
10 zaś na rem onty oraz kanalizacje i wodo 
ciągi. W ysokość poszczególnej pożyczki wa 
ba się w granicach od 1000 do 10.U0O zł.

— W yw łaszczenia na lew ym  bi zegn W ilit. 
W związku z regulacją brzegów W ilii Magi 
strat rozpatrywał projekt wywłaszczenia pa 
sów zie.ni na lew ym  brzegu rzeki pow yżej 
mostu Tuskulańskiego." celem  urządzenia 
przyszłych bulwarów rlidbrzeżnych. Szero­
kość pasu wolnego od zabudow y ustalono  
na 50 m etrów, licząc od górnej krawędzi nad 
brzeżnej skarpy W ilii. Przejęcie na rzecz 
miasta pow yższych pasów  siem i nastąpi 
bądź w droaze postępowania polubownego  
z właścicielam i posesyj, bądź też w trybie 
ustawowrego wyw łaszczenia

PRASOWA.
—  Nowe pl»mo litewskie pt „A idas' 

(Echo) ukazało się wczoraj w W ilnie
'istno ma irychodz.ć 2 razy tygodn owo 

i zawierać bęazie  2 dodatki: cłla rolników 
i dla dzieci,

Z POCZTY
—  O kolicznościow e stem plow anie korc- 

spOndcnrjl, Urząd pocztow y Gniezno używra 
do stem plow ania korespondencji specjalne 
go datow nika z napisem  „Gniezno zapra 
sza". Osoby, pragnąte uzyskać odcisk tego 
datow nika, winny przesłać najpóźniej do 
dnia 5 maja rh. taryfow o opłacone listy  
luh kartki pocztow e w kopertach, zaadreso­
wanych do urzędu pocztowego Gnieznu.

Przesyłki te po ostem plow aniu zostaną  
niezwłocn.rf sk ierow ane według podanych  
na nich adresów.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Ostatni odczyt dra W łelhorskiego o

I.itw le. Dziś, w sobotę dyr. Szkoły Nauk Po 
litycznych w W ilnie d-r W ielhoisk i wygłosi 
w lokalu  Instytutu Naukowo - Badawczego  
Euro-py W schodniej (Arsenalska 8) ostatni 
z  cyklu sw ych odczytów o Litwie współczes 
nej Dr W ielhorski będzie m ówić na temat: 
„Pieniądz, nandel, kom unikacja, tranzyt,

m m am aaam m m m m am M

WSIeńszczyzna ma otrzymać dodatkowo 
2.5U0.GU0 zł. na roboty inwestycyjne

Podług otrzymanych w Wilnie infor- [ westycyjne. Suma ta ma być w przewa-
macy) centrala Funduszu Pracy wyasygno | łające) części zużytkowana na prowadzę-
w ai ma oodatKowc dla Wileńszczyzny | nie robót drogowych.
2 i pół milionów złotych na roboty In- |

Dyr. Szpakiewitz obejmie kierownictwo 
teatrów miejskich we Lwowie ?

„ I  K . C . ' donosi, że trwającą od dłuż­
szego czasu przesilenie na stanowi ;ku dy 
rektora teatrów miejskich \we Lw o .v :e za­
kończyło się lezygnacją dyr. W arneckie- 
go. Dyr. W arr.ecio wniósł rezygnację ze 
stanowiska dyrektora i dzierżawcy od 
1 września 1938 roku.

m n H H n n m

Podług wzmiankowanej w yżej Infor­
macji, na dyrektoia teatrów upatrzony Jes 
p. Szpaktewlcz z Wilna, z któiym petrak- 
facje już przeprowadzono, I który zgodził 
się zasadniczo objąć kierownictwo teat­
rów miejskich we Lwowie.

budżet państw o w y " . O dczyt odbędzie się od 
gedz. 20 do 21

W stęp  wolny.
- -  Odczyt sen. K udelskiej. D nia 3 m aja  

rb  o godz. 4 po  poł. w sali Poczt. P rz js p .  
W ojsnow ego przy ul. D o m in ik ań sk ie j N r 15 
odbędzie się odczyt p. sem atorki Stefanii Ku 
didsklcj p. t. „Pom ocnicza służba wojskow a  
kubiet**, u rząd zo n y  s ta ran iem  Z blokow a­
nych O rgan izacy j K obiecych.

W stęp  w olny. Goście m :le w idziani.
— Staraniem  obyw alelskiego kom itetu n- 

k ł lecenia W ilna najbliższa Środa L ite rac  
ka będzie  pośw ięcona  te j n a jw ięk sze j w io­
sen n e j rad o śc i człow ieka —  kw ia tom . Odbę 
d ą  się  dw a odczy ty  p ro f. M oreiow ikiego 
„ Ja k  ozdobić  W ilno  k w ia ta m i"  i d r Jerzego  
O rdy „K w iat a człow iek" —  obydw a ilu s tro  
w ane p rzez ro czam i .

C ałkow ity dochód  z te j Środy, k tó ra  — 
jak  zw ykle —  odbęd z 'e  się w  Io«ah i Zw. Za 
w odow ych L ite ratów  przy ul. O siro b ram  
sk ie j 9, p rzeznaczony  jes t n a  w alkę z gruź 
licą.

R Ó Ż N E .
—  W ycieczka dla radioglui baczy. Ucze 

s in ikom  w ycieczki d la rad io s łu cn aczy  przed  
staw icie! M iejskiego B iu ra  'itrb an isty rznego  
udzieli w yjaśn ień  i opow ie o p ro jek tac h  re  
g u lac ji p lacu  K atedralnego .

Z b ió rka  ja k  w k ażd ą  n iedzielę  o godz 
J1 obok w ieży kościo ła Sw. Jan a .

—  Obywatelski Kom itet U kw iecenia ra. 
W ilna —  przypom ina -właścicielom o g ró d ­
ków’ i b a lk o n ó w  że o rg an izu je  do rocznym  
zw yczajem  k o n k u rs  na n a jp ię k n ie j u k w ie ­
cone: okna, h a lk o n y  i ogródki-. K om isja  sę ­
dziow ska dokona  dw u k ro tn eg o  p rzeg ląd u  
zgłoszonych do k o n k u rsu  ob iek tów , pod ko 
n 'ec  m aja  i kon iec  czerw ca.

R ozdanie  n ag ró d  na stąpi w k o ń cu  WTześ 
nia. W  zw iązku  z tym  K om itet zwTaca się z 
p ro śb a  do in sty tu cy j, o rg an izacy j spoUcz- 
n \c h  i osób p ry w a tn y ch  o fu n d o w an ie  na 
gród Z głoszenia n ag ród  i udz ia łów  y  kon 
k u rsie  przy jm uje  S e k re ta ria t Z w iązku P ro  
pr.gandy T u ry sty czn ej Ziem i W ileń sk ie j (Mi 
ckiew icza 32, w godz od 9--15), n ie pobić 
ra ją c  żad n e j opłaty’ za  zgłoszenie ud z ia łu  w 
k o nkursie .

—  Komitet .,Biindii‘‘ na wolności. W czo­
ra j  d o n ieśliśm y  o za trzy m an iu  p rzez  p o li­
cję p rzyw ódców  b u ndow sk ich  i osadzen iu  
ich w areszcie . T e jże  nocy, po p rz es łu c h a ­
n iu  w szystk ich  a resz to w an y ch  zw olniono

2n$wu pab̂ ie przechodnia Zvda
Oucgdajszej nocy, na ul. W ielKiej został 

napadnięty przez nieznanych osobników  1 
dotkliw ie pobity w spółw łaściciel sklepu go­
tow ych ubrań, Szczybuk.

Poszkodow any zaalai m ow ał policjanta, 
który w szczął pościg, lecz bez wyniku, (c)

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M I E J S K I  N A  P O H U L A N C E .

—  Dziś w soootę dnia 30 kw ietnia o go 
dżinie 20 Teatr Miejski na Pohulance wy 
slępuje z prem ierą trylogii tragicznej Aischy  
losa „ORESTEJA" —  Cz. I. —  Agam em non, 
Cz. 2 —  O fiam ice, Cz. 3 —  Eum enidy. Tekst 
polski i inscenizacja prof. Stefana Srebrne 
go, m uzyka prof Tadeusza Szedigowskiego. 
Udział bierze kilkadziesiąt oisób. Główne po 
Btacie wykonają: pp. Z. Życzkowsika, C. N ie c i  
wiecka, T. GranowsKa, M. Szpaniewiczowa,
II. Billinżanka, I Jasińska - D etkow skar W. 
Staszewski, R. H ierowski, T. Surową, M. 
Szpakiewicz, Z. Roczanowicz, P. P ołoński, 
Z. Mołska, H. B aynów na, G. Oranowska, H 
M ichalska, K, Zastrzeżyńska, A , Czapliński 
St. Kuniński, L K ozłowski, T. W ożniak i 
chóry. Kierownictwo m uzyczne —  prof St. 
Sz-eligowska, plastyka chórów  —  Fnda Feyn, 
reżyseria —  dyr. M. Szpak ew icza, dekora 
Cje, kostium y i rekw izyty —  K i J. Golu 
rowie.

W  niedzielę 1 maja na przedstawieniu po 
południowym  o godz. 16.15 —  kom eaia Rit 
tnera „W ilki w nocy" po cenach propagando  
wych.

W  ni idzielę 1 maja o godz. 12.!5 w poi. 
w Teatrze na Pohulance odbędzie się  kon 
cert sym foniczny z udziałem  L. Kurkiewi- 
cza, St. Lidzkiego - Sledzińskiego i orkiest 
ry sym fonicznej. Ceny m iejsc propagandowe.

T E A T R  M U Z Y C Z N I’ . .L U T N I A “  ’
—  Dziś po cenach propagandowych tp e  

retka Kalla „Lady Chlc**.

—  Jutrzejsza popołudntówka Jutro o go­
dz nie 4 m. 15 pp po cenach propagando­
wych po raz ostatni „Lady Chie“ z B. Hal- 
tuirską.

—  „Kraina uśm iechu". Jutro o godz. 8 
m. 15 Xenia Grey po raz pierw szy w W ilnie  
wystąpi w egzotycznej i pięknej operetce Le 
hara „Kraina Uśmiechu-*.

—  Poniedziałkow a premiera w „Lutni".
.Źródło m iłości" najnowsza operetka Isene 

sza po raz pierw szy grana będzie w ponle  
działek 2 maja.

—  Teatr dla JzleeL N iezw ykłe zacieka­
w ienie wzbudziło jutrzejsze w idow isko dla 
dzieci „Za siedm iu górami**. Jak zw ykle bę 
dą losow ane wśród dzieci książeczki PKO 
oraz rozdawane słodycze. Początek o godz 
12 w poł.

—  Koncert Jlabtjdj - SumlcKlego Swlato 
wej stawy tenora o p c y  m ediolańskiej dnia 
8 maja w sali b. K onserwatorium . W  pro­
gi am ie a n e  operowe i pieśni ludowe.

R A D I O
SOBOTA, d n ia  30 k w ie tn ia  1938 r.

6.15 P ieśń , 6.20 G im nastyka; 6.40 M u­
zyko: 7.00 D zienn ik  p o r.; 7.15 M uzyka; 8.00 
A udycja  d la  szkól; 8.10 P rz e rw a ; 11.15 Au 
d y c ja  d la  szkó l; 11.40 B eethoven : Sonata 
op 90; 11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł; 12.03 Au 
dycja p o łu d n .; 1S.0U W iadom ości z m ia s ta  1 
p io w in c ji;  13.05 M ala sk rzy n eczk a  —  p ro  
w adzi C iocia H ala; 13 20 R o n cert O rk. W il. 
pod dyr. W ład y sław a  Szczepańsk iego; 14.25 
F rag m en ty  pow ieści „Soból i p a n n a "  — 
W eyssenhoffa ; 1435 M uzyka p o p u la rn a ;
14.45 P rz e rw a ; 15.30 W iad . gospodarcze;
15.45 T e a tr  W y o b raźn i d ia  dzieci: Siućhow t 
sl:o p. t. M arsz, m arsz  na w ały  z do ro śle j 
szym  m a ły ‘; 16.15 K aueia  L udow a F e lik sa  
D zierżanow skiego ; 16.50 P o g a d a n k a ; 17.00 
„Gdy dem ony grasow ały  po  świczńe ; 17.16 
P ieśn i ludow e w ęgiersk ie  z X V III w.; 17.50 
Nasz program ;18 .00  W iad . sp o rt.;  18.10 „Cc 
się dz ie je  w W iln ie"  —  pog. M ieczysław a 
L im anow skiego; 18.20 „P rzy g o d a  w lesie"— 
słuchow isko  dla dzieci w o p r. i w y k o n an iu  
Szkoły „ P ro m ie ń " ; 18.50 P ro g ra m  n a  n ie 
dz!elę; 18.55 W il. w iaa  sp o rt.;  19.00 Audy 
cja d ia P o lak ó w  za g ran icą ; 19.50 P o g ad an  
ka: 2C 00 „R az to  m ało "  —  w spom nien ia  
m u ,.; 20.45 W  p rzerw ie : D zienn ik  w iccr f 
p o g ad an k a ; 22,00 K o n k u rs C nórow  K egionai 
nych; 22.35 K w aarao s  cy try  w  w yk. L udm i 
ty Jo d k o w ej; 22.50 O sta tn ie  w iad .; 23.00 
T ańczym y; 23.30 Z akończenie.

NIED ZIELA , dn ia  1 m aja  1938 r.
8.00 S ygnał czasu  i p ieśń ; 8.05 D zienn ik  

p e r  ; 8.15 G azetka roJu icza; b.30 la l  an n ac je  
dla Ziem  Płn . W sch o d n ich ; 8.40 M uzyka;
9.00 M uzyka ludow a; 9.20 T ran sm is ja  z od 
p u stu  św. W o jc iech a  w G nieźnie, Sum ę pon 
ty f .k a ln ą  celeb row ać będzie  n u n c ju sz  pap ie  
ski C ortesi; lu.30 1) M uzyka re lig ijn a , 2) Mu 
zvka p o p u la rn a  1130 T ra n sm :s ;a  z o tw ar 
d a  XVII M iędzynarodow ych  T arg ó w  P o z ­
n ań sk ich ; 11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł; 12.03 
P o ra n e k  sym f.; 13.00 „Życie lite rack ie  W il 
n a ‘‘ —  feu eto n  Jerzego B aniew skiego . 13 10 
„Kamień" w p o lu "  —  now ela  A dolfa F  erti; 
13.30 M uzyka; 14.45 A udycja  d la wsi; 15.45 
A udycja życzeń d la  dzieci; 16.05 Rec tai 
sk rzypcow y R y szarda  O anoposow a; 16.45 
„A m er —  p o n u ry  c ień  S ah a ry "  —  opow ieść; 
1/.00 P od w ieczo rek  p rzy  m ik ro fo n ie ; 18.00 

p rzerw ie : K oncert rozryw kow y. Y ransrni 
r ja  z L o n d y n u ; 19.00 P re m ie ra  słuchow isk? 
p t. „W ęzeł". N ap isa ł W ład y sław  P ro cn e r; 
19.40 „ F ra .tu k  p rzy  m krofonie** — wieczo 
ry n k a , po  czym  m uzvka  ludow a; 20.30 P ro  
gram  na p o n ied z ia łek : 20.35 W il. w a d  spor 
tow e; 20.40 P rzeg ląd  p o lityczny ; 20.50 Dzień 
n ik  w ieczorny ; 21.00 W iad . siport.: 21.15 „Ta- 
jo j“ —  w esoła au d v c ja ; 22.00 P ieśn i S tani 
sław a M oniuszki; 22 30 Luigi R oceherin i: 
k w in te t; 22,50 O sta tn ie  w ian .; 23.00 K oncert 
życzeń; 23 30 Z akończenie.

W szędzie i zawsze przyda się 
książka z

Biblioteki Nowości
W ilno, ni- Jagiellońska 10. Tcl. 13-70. 
OSTŚTN IF, NOW OŚCI — klasyczne 

l ite ra tu ra  szkolna  — n a ti’:owa. 
Czynna od 11 do 19 gedz. 

Abonament m iesięczny — 1 zl 50 gr. 
K aucja  3 zl 

W ysy łka  n a  prow incję .

Samobójstwo
Dnia 29 hm . na szlaku T andwarów —  

W ilno rzucił się  w celu uamobojczym pod 
pociąg osobow y Nr 713 m ieszkaniec Landwa  
row a Szym on Zm itrow ics, lat 53, ponosząc  
,śm ierć na m iejsen.

i I

1)

„FIŃSKIE MIASTO"

Dnia 26 sierpnia w poguni za „egzotyką półno­
cy", z zapasem jedzenia w  plecakach na dni 10 *), 
z mapą, z zegarkiem na ręku, zamiast busoli, ponie­
waż tylko większym  grupom budaczy-genlogów  
udało się uzyskać 2 busole z Leningradu, para dziw­
nych turystów bez żadnych przepustek z GPU o godz. 
6 wieczorem przejechała na zachodni brzeg fiordu  
m urm ańskiego i  skierowała swe kroki na zachód w  
lwarunku dzikiej, na setki kilometrów' pozbawionej  
ludzkiej siedziby, tundry.

W  ciągu trzech dni forsowanego marszu, prawne 
bez popasu, orientując się tylko podług słońca i ze­
garka. posuwali się wciąż na zachód. Na trzeci dzień  
wieczorem iuż byb na terytorium, gdzie napotykane  
rzeki toczjdy swe wmdy nie na północ, lecz na po­
łudnie

Poniew aż zaś szli wprosi na zachód od Murmań­
ska, w ięc z m apy wypadło, iż zaszli już daleko w1 głąb 
F’inlundb.

Fakt ten Ijył dla nich o tyle jednak niepewny, iż

*) S u ch ary  z dziesięciu  klg ch leba, 2 klg boczku, 1 k
m asła , 2 k lg  cuk ru , 200 gr czekolady , 200 gr cuk ierków , 200 gt 
so-li, 1 p u szk a  ko n se rw  rybnych .

a tracili orientację.
Czytelnik m oże sobie wyobrazić, co znaczy stra­

cić oilentację  w' tej dzikiej, bezludnej, na setki k ilo ­
metrów pustyni, gdzie nie ma kogo spytać o kieru­
nek. Jednak podróżni nie stracili głowy i posuyyali 
się dalej w ciągu dwucb dni w  kierunku północno- 
zachodnim, by wybrnąć z terytorium, posiadającego  
spadzistość ku południowi. Dnia 31 sierpnia posta­
nowili zmienić kierunek. Orientując się podług p o ­
siadanej mapy, przyszli do przekonania, że, by dojść 
do morza, eo tpso do jakiegoś fińskiego lub nayvet 
noryyeskiego zamieszkałego przez ludzi punktu, na­
leży się skieroyyać ku północo wschodowi.

Ruszyć w kierunku południow ym  lub zachodnim  
—  groziłoby zabłąkaniem się wt lasach i błotacłi nie 
do przebycia

Uśyviadomiwsz3’ to sonie, podróżni szybkim kr*" 
kiem  ruszyli na północny wschód i, istotnie, j'uż przy 
końcu dnia następnego, osiągnąwszy szczyt wysokiej 
góry, zauważyli na widnokręgu wąskie pasmo morza 
i typową wznoszącą się nad nim mgłę. Lecz jakież 
było ich zdziwienie i radosne podniecenie, gdy na od­
ległości jednego dnia przemarszu zauażyli wielkie  
nrasfo na wschodzie, za tą charakterystyczną dla 
fiordu sinawą mgłą. W ariowali wprost z radości.

A  więc —  telegraf, port, okręty, odooczynek  
i wszystkie zdobycze kultury, a najważniejsze —  wol­
ność, spokój i tak długo oczekiwane wryzwoIenie od 
ciągłej ni--pewności nie tylko jutra, lecz i dnia dzi­
siejszego.

Nie bacząc na zbliżając?' się zmierzch, zm ęcze­
nie i porań one od forsowmych marszów nogi, podą­
żyliśmy szybko w kierunku owego miasta Zawadza­
jąc o kamienie, rozrzucone w karłowatych zaroś­
lach, padając co chw.la ze znuzema, zatrzymaliśmy  
się na nocleg c  północy

Żądza znale7ieniti się' czym prędzej w tym m ieś­
cie była tak v  ielką, że, nie zaspokoiwszy jej, zmusze­
ni do nocowania w tundrze, długo me mogliśmy za­
snąć, snując przypuszczenia, że widziane miasto było  
tylko złudą, że się nam przywidziało, że była to zw y­
kła fata morgana.

Dnia następnego, wczesnym  rankiem, dręczeni 
tymiż wątpliwościami, żwawo wyszliśm y przed sie­
bie. Był to ósmy dzień naszej włóczęgi wśród lasów  
północy bez rozpalania ogniska.

Około godz. 11 przed południem, wciąż jeszcze 
pełni zwątpienia, goniąc resztkami sił drapaliśmy się 
na w ysoką dominującą nad okolicą górę, pragnąc  
rozstrzygnąć dręczące nos wątpliwości —  czy jesteś­
m y ofiarą złudzenia czy też nie. Każde wzniesienie  
zdobywaliśm y z nadzieją, że już - już otwmrzy się 
przed naszymi oczami widok na fiord i miasto, lecz 
nadzieja wciąż zawrodziia.

Prawie na szczycie góry, gdym  już całkowicie  
stracił nadzieję ujrzenia miasta, raptem przed narn:, 
bliżko u stop góry zajaśniał szafirem wielki liord. 
Biegi im dopadliśmy szczytu. Stąd, naprawo od nas, 
na południu, w  odległości dwuch godzin marszu uj­
rzeliśmy miasto. ^ (j) c _ n )
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Kurier Sportowy

Jutro gramy z A. K. S.
Dziś p rz y ja d ą  do W iln a  p iłk a rze  A m ato r 

skiego KI Sport, z C horzow a. R ozegra ją  ani 
w n iedzielę  o godz. 17 n a  s ta d io n ie  reper- 
z en tacy jn y m  p rz y  ul. W erk o w sk ie j m ecz pił 
k a rsk i o m is trzo stw o  Ligi.

B ędzie to już  trzeci m ecz ligow y W KS 
Śm igły. W ilno  zaś po raz  d rug i będzie m ia 
l i  m ożność n ao czn ie  p rzy g ląd ać  się  c iek a­
w ej w alce. O ile n ie b y liśm y  zachw ycen i g rą  
Pogoni, jeżeli ro zczaro w ała  n as n ieco  d ru  
ż jn t  W KS Srrngły, to  w  n iedzielę  w szystko  
p o w in n o  się  zm ien ić . AKS je s t obecn ie  w do 
sk o n a łe j fo rm !e. A m ato rzy  zrem isow ali z 
W isłą, a w ygra li z W arsz a w ian k ą . Z n a jd u ją  
aię  n a  trzecim  m ie jscu  w tabe lce  ligow ej. 
Ś lązacy  p o k a żą  n iew ątp liw ie  w W iln ie , jak  
trzeb a  dobrze  g rać  w  p iłkę . S ta rać  się oni 
b ęd ą  za  w sze lką  cenę zdobyć ja k  n a jw ięce j 
b ram ek , żeby z a jąć  jeszcze lepszą  lo k a tę  w 
tabelce . W  d ru ży n ie  AKS na  uw agę przede  
w szystk im  zas ługu je  a tak . W o sta l i P io n tek  
\o d w a j czołow i gracze. A tak jes t lo tny . Na

p asln icy  szj bko s ta r tu ją  do p iłk i i czcsto 
s trze la ją .

Skład  AKS p rzed staw iać  się  będzie n a ­
s tęp u jąco : M rugalla , S to larczyk , K inow ski, 
B entkow sk i, K uchta, Skrzypiec , T ym osław  
sk  P io n tek , W ostal, Py tte l, P ochpin .

D ru ży n a  W KS Śm ;gly w n iedzielę  w ystą 
pi w pełnym , sw oim  na jlep szy m  składzie, 
k tó ry  w yg lądać  będzie n as tęp u jąco : C zarsk  , 
Z aw ieja , G rądzie), F u ja rsk i,  B ukow ski, Mc 
szczyńsk i, M arzec, Bick, H a jd u l, Paw łow ski 
I B allosek  na  ś ro d k u  a tak u  B ardzo  m ożli­
we że zag ra  już  T atu ś. Jeżeli g rać  będzie 
T a tu ś , w ów czas zajdzie  m ała  zm iana  w ata  
ku. T a tu ś  zag ra  na ś ro d k u  a tak u , a B allosek 
pó jd zie  na łączn ik a , w zględnie na  pom oc.

P rzed  m eczem  z AKS odbędzie  się  p rzed  
mecz. G rać będ ą  uczn iow ie szkó ł w ileńskich 
z rezerw ow ym  zespołem  W KS Śmigły.

Mecz ligow y sędziow ać będzie zn an y  w 
W iln ie  sędzia M ichał F ra n k  z W arszaw y .

Przed 3 maja
P rz y p u in in a m y  o b iegach  n a ro d o w y ch  3 

m aja . W e w szystk ich  m iasteczk ach  i m ia ­
stach , tam  gdzie są  jak ie ś  o rg an izac je  p rzv  
sp o so b ien ia  w ojskow ego, wych. f i z ,  czy też 
sp o rto w e  m uszą  koniecznie  być zorgamizo 
w an e  biegi w  m yśl p o stan o w ień  Państw ow e 
go U rzędu  W F  i PW .

Biegi p o w in n y  rozpocząć  się p u n k tu a ln ie  
o godz. 16 m in. 15 n a  dan y  syg n a ł p rzez 
Po lsk ie  R adio . Z araz po biegu o rg a n iz a to ­

rzy pow in n i p o d ać  w yniki do R ozgłośni Po l 
sk iig o  R adia  w W iln ie  tele fon  309. P o d ać  
trzeb a  ogó lną ilość s ta rtu ją cy c h , nazw isko  i 
czas zw ycięzcy.

W  W iln ie  zw ycięzcom  bletgu o fia ro w an e  
zosta ły  trz y  n ag ro d y : jed n a  p rzez  p. pre- 
zi erda m iasta  M aleszew skiego i dw ie przez 
W KS Śm igły. P o n a d to  w szyscy uczestn icy  
b 'fg u  o trzy m a ją  p am ią tk o w e  dyplom y.

Hojny dar Włocławka
S p o rt bez o p a rc ia  o spo łeczeństw o  nie 

m ógłby istn ieć . Bez w sp ó łp racy  sta rszego  
sp o łeczeństw a z m łodzieżą sp o rto w ą  n ie  by 
łoby  p ostępu
T ;,m  siln  ej na leży  zaak cen to w ać  o fia rn o ść  
w iośla rzy  w łocław skich , k tó rzy  z rozum ie li 
t ru d n e  po łożen ie  m a te ria ln e  h a rce rzy  w ileń 
s k 'c h  pośp ieszy li im z pom ocą, o fia ro w u jąc  
n .rm u l now ą łódź wyścigów ą

C zw órka w yścigow a—do nie k u la  do rzu 
ca ria , to n ie  p iłk a  w arto ści k ilk u  z ło tych . 
Cena łodzi w io śla rsk ie j w ynosi p rzesz ło  dw a 
tysiące  zło tych.

W ioślarze  W łocław ka przyszli z pom ocą  
sw cim  m łodszym  kolegonj — h a rce rzo m  wi 
Icnskim . O fiarow ali łódź. z k tó re j k o rzy stać  
będ ą  członkow ie  H arc . Ki. Sport, w W iln ie  
(V ślad  za h o jnym  darern  W łocław ka nie

cł-ca pozo stać  w  ty le  i inne  k lu b y  w io śła r 
sk .e. W arszaw sk ie  T ow arzystw o  W io ś la r­
sk ie  i Klub W io ś la rsk i z ro k u  1904 z P ozna  
n ia  zam ierz a ją  rów nież  o fia ro w ać  h a rc e ­
rzom  po łodzi.

W łocław ek , W arszaw a  i P o zn ań . M iasta 
te śp ieszą  z p om ocą  sftp rtow com  wiiteósu m. 
K 'e ru ją  się  sen ty m en tem  i tro sn ą  o przysz 
ło śf sp o rto w ą  m łodzieży  w ileńsk ie j. N iektó 
t*  k lu b y  p o s ia d a ją  w sw ych sk ład n icach  nie 
p o trzeb n e  p iłk i, s ta re  dyski, czy też nieco 
porw ane, ale  n a d a jąc e  się  po p ew nej repe 
rac ji s ia tk i do p iłek , jed n a k  ko lą, żeby 
sp rzę t ten zgnił, po rdzew ia ł, a le  nie dadzą  
g-i tym , k tó rzy  p o trzeb u ją . W ilno  pow inno  
b ra ć  p rz y k ła d  z W łocław ka.

Na p ro w in c ji p rzy d a  się k ażd y  n a jm n ie j 
szv d rob iazg .

S aort wśród pań
O ddział W ileńsk i T o w a rz ss tw a  K rzew ie 

nia K u ltu ry  F izycznej K oniet p o d a je  do w ia 
a t m ości, że nadeszły  już  k o m u n ik a ty  o cbo 
z a rh  letn ich . Z ain tereso w an e  pan ie  o trzy ­
m ać je m ogą w se k ie ta r ia c ie  Tow w W i'n ie  
zau łek  Sw ięto jersk l 3 we wto-rki, czw artk i 
i sobo ty  W  godzinach  od 18 do 20.

Z arząd  T o w arzy stw a  p o d a je  do w iadom o 
lęjt, że rozpoczęte  zosta ło  p rzy jm o w an ie  za

p :sów do sekcji w io ślarsk ie j. In fo rm ac je  u 
dz ie lane  są w se k re ta riac ie .

T ow arzystw o  jes t jed y n ą  o rg an izac ją  spor 
to w ą  .na te ren ie  W ilna , k tó ra  p row adzi w 
soosób  fachow y p ro p a g an d ę  w ychow an ia  fi 
zyczr.ego ^

'ł ia  czele T ow arzy stw a  sto i zn an a  sp o rts  
n tenka  i dz ia łaczk a  sp o rto w a  p. Jadw iga 
E n czcńska.

w m o s wg powieści 
Rodziewiczówny

HELIOS 1
Początek o g. 2-ej
NASTĘPNY PROGRAM. Wydarzenie dnia dzisiejszego 
Najgłośniejszy 
i najoryginaln. 
film świata

1200 aktorów, wśród nich 52 gwiazdy wraz z genialnym S A E H A  
G U K T R *  na czele. 16 milionów franków kosztów piodukcji

Dziś początek o godz. 2-ej. Ostatni dzień.CASINO I Ko / o s u l n y  sukc.es!
  -   1 Jean n e tte  M A C R O h A L D  i Nelson E D D Y

PERŁY KORONY

IIGdy kwitną bzyII
jo.Y.żiCji j  E

Film dla wszystkich.* ?Dia młodzieży dozwolone.

C h rześc ijań sk ie  k ino

SWIAT0W1DJ
Reprezentacyjny 
film produKcji 
polskiej f937/38 r. H A L K A

podług nieśm iertelnego arcydzieła SI. Moniuszki. Obsada: Zielińska, Ladis, Zacharewicz 
inni. flrle — Ew a Bandr&wska Turska, Orkiestra Filharmonii Warszawskiej. Palet 

Opery Warszawskiej. Chóry KonserwaL Warsz. Początki: 5, 7 I 9, w niedzielą od 1-ej

P C H W t O  I

SKAM IENIAŁY LAS
Dziś. L e s l i e  H o w a r d  i B e t t e  D a w i s

dwie gwiazdy w filmie elektyzującym obeccie świat p, t

JZwyrięstuJo Hoiski 
u a U  ^ e i i r s e o  j s i o m  l e c ^ i  a n i

Puchar zdooyty przez tenisową drużynę polską, ufundowany przez ambasadora
M oltke.

C U K I E R  IIA  „ D O R N A N i i
99

W > 1h O i  K i c k i e w i t z a  9 ,  t e l .  1 9 - 4 2

zawiadamia P. T. Klientelą o otwarciu 
s e z o n u  l e t n i e g o  i zaprasza naznakomite LODY

D L f l M Ł O D Z I E Ż Y  S Z K O L N E J  S P E C J A Ł . N Y  R A B A T .

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. Seans, o 4-ej, w nledz. I św. o 2-ej.

§i.siąż.bw w.«s b e z c e n
D R U G I  katalog ksiażeK po cenach zniżonych „Wiosna 1938“ 
wysyła darmo Dom Książki Polskiej, Warszawa, Plac 3-ch Krzyży 8 

(drugie podwórze), Sprzedaż na miejscu i w księgarniach.

Giełda zbGźowo-towarows 
i tatarska w Wilnie

z dnia 29 kwietnia 1938 r.
Ceny za towar średniej handlowej ja­

kości, za 1T0 kg. parytet Wl.no, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 
’-co wag. s t  zał.) Ziemiopłody — v ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otrąby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych ■
Ż y t o  I stand. 696 g/l 19.25 19.75

II ,  670 ,  18.50- 19.—
Pszenica I „ 748 „ 26.50 27 50

II „ 726 „ 25.50 26.50
Jgrzm ień! „678'673„ (kasz.l — —

II .  649 .  .  16.75 17.25
III .  620 ,5 , (past.) 15 75 16.25

Owies I „ 468 „ 18 — 18.50
II „ 445 ” 17 — 17.50

Gryka „ 630 . 16.50 17.—
,  6 l0  . 16.— 16.50

Mąka żytnia gat. I 0—50% 31.25 32.25
.  „ I 0—65% 28 25 29.25

„ II 50 -65%  18.50 19.50
„ razowa do 95% 20 50 21.25

Mąka pszen, gat. I 0— 50% 43.25 43.75
.  I-fl 0 -6 5 %  42 — 42.50

' .  , 1 1  30—65% 32.50 33.—
.  Il-fl 50-65%  23.50 24.50
. 111 65—70% 20.— 21 —

» i  pastewna 16.25 17.—
.  ziemniaczana „Superior* 32.— 32.50 

.Prima* 31.— 31.50
Otrąby żytnie przem stand. 12.75 13.25 
Ofręby pszen. śred. przem ,stand, 13.— 13.50 
Wyka • 18.— 19 —
Lubin niebieski 11.50 12.—
Siem ię lniane b. 90% f-co w. s. 7. 44.50 45.50 
Len trzepany Wolużyn 1450.— 1490.—

. .  Horodzitj 1940.— 1980.—
Traby 1490.— 1530.—
Mlory 1410 — lś 5 a —

'1 en czesany Horodiiej 2120.— 2160.—
Kądziel horodziejska 1530.— 1570.—
Torganiec moczony 770.— 810.—

„ Woloźyn 940.— 980.- •

Giełda warszawska
z dnia 29 kw ietnia 1938 r.

Belgi b e lg i j s k i e ................................... 89.52
D olary  a m e ry k a ń s k ie .......................  529,00
D olary  k a n a d y j s k i e .......................  526,50
F lo ren y  h o le n d e r s k ie .............................  295,64
Franki f r a n c u s k i e .............................  16,60
F ran k i s z w a j c a r s k i e .............................. 122,20
F u n ty  a n g i e l s k i e ............................. 26,50
G u ld en y  g d a ń s k i e ...................................  100,25
K orony czesnie  . . . . . . .  14,0C
K orony d u ń s k ie ......................................... 118,35
K orony n o r w e s k ie ..................................   133,18
K orony  s z w e d z k ie ...................................  136.69
Liry w łoskie 23,70
M arki f iń s k ie .......................................  11,73
Marki n i e m i e c k ie ...................................  106,00
M arki niem ieckie sreb rne  . . . 117,00
Tel A v i v .......................................   . 26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
P ożyczka w ew nętrzna  . . . .  65,25
Pożyczka in w esty cy jn a  p ierw sza 83,50
Pożyczka in w esty cy jn a  druga . 82,25
Pożyczka kon w ersy jn a  . . . .  70,00
Pożyczka  konso lid acy jn a  . . , JE38.25
8 proc. ziem skm  doi. k upon  . . 79,44

R Ó Ż E  plenne, krzaczaste, D A L I E ,  
trusKawKl, flanse bratków i sto* 
krotek w dowolnej ilości — poleca

W . W E L E R  w W iln ie
ul. Sadowa 8, teł. 10-57 
ul. Zaw alna 18, tel. 19-51

Kino Teatr „PAN"
w Baranowiczach

Film, na który czekała publiczność 
całego świata p. t

Więzień królewski
Niezwykła tajemnica zamku Ztnda. 

W r. gf.: Ronald Coiman i MaryKstor

HOTEL BRUHL
Warszawa, ul. Fredry 12

Tel. Centr. 5 48-00
vis-a-vis Ogrodu Saskiego

Woda bieżąca zimna i ciepła. 
— Centralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym pokoju.

Uniwersytecka Nr. 2
to  now y  adres 

znanego zegarm istrza
M. Wyszotnirsklego

b y łego  m ajstra  firm y 
A. RYDLEWSKI w W ilnie 
1 Firm a chrześcijańska

BIURO 05Ł3SZEA
J. KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

O G Ł O S Z F N I A
DO WSZYSTKICH PlSM 
DOGODNE WARUNKI

i i

Ulubienica publiczności Jadwiga lędrze- 
jowska podczas akcji, w  spotkaniu z N ern 

ką Er.gei

kupuj NASIONA tylko w 
Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych

Wilno, Zawalna 28, tel. 21-48

 L E K A R Z E ...
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkewa
O rd y n a io r S zp ita la  Sawicz. C horoby sk Orne, 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileń sk a  Nr. 34, 
teL 18-66. P rz y jm u je  o d  5— 7 wręcz.

DOKTOR MED.
Z j r g m d n t  K u d i e w . c z

ch o ro b y  w en ery -zn e , sk ó rn e  1 m oczopłciow e 
ul. Z am kow a 15, teL 19 60. P rz y jm u je  w godz. 

od  8 1 . od  3— ",

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

C horoby  w eneryczne, s y f i ls ,  sk ó rn e  j mo- 
czopłciuw e ul. M ickiew icza 12 (róg T a ta r  
sk ie j, teł. 15-64. P rzy jm u je  od  8— 2 i 5— 8.

D u K  T O R
Z e l d o  w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, narzą 
dów  m oczow ych, od godz. 0 *1 i 5—8 w.

D O K T O R
Z e l d o w i c z o w a

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a rzą ­
dów  r.jo jzow ych oa godz 12— 2 I 4— 7, uL 

W ileń sk a  N r 28 m. 3, tel. 277.

D O K T Ó R
r l .  F e s e j e n b e r g

UROLOG
C horoby  nerek , pęch erza  m oczow ego i m ę­
sk ich  n a rzą d ó w  p łciow ych. W ileńska  25, 

teł. 27-90 O rd y n u je  od 4— 7.

JM tU S Z  EWKI...
A K U S Z E R K A

f i a r i a  L a k c t e r o w a
przyjem ne .id godz. 9 ran o  do godz. 7 wierz. 
—< ul. Jakuba Jasiń sk ieg o  1 a—3. róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w i k a

o ra z  G ab inet K osm etyczny, od m ład zan ie  
cery , u su w an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie ­
gów, b ro d aw ek , łup ieżu , u suw an ie  tłuszczu  
z b io d er i b rzu ch a , k rem y od m ład za jąc  
w en n y  elek tryczne, e lek rryzacja . Ceny p rz y ­
stęp n e  P o rad y  bezp łatne . Z n m k jw a  28—6.

P r z e p r o w a d z k i
o raz  fachow e p ak o w an ie  m ebli załatw  a 
E k sp ed y cja  M iejska I M iędzym iastow a 

W ilno , Z aw alna  16 m. 1 — tel. 23-32 i 9-87.
W arunki dogodne.

TO W  KURSÓW  TECHNICZNYCH W. 
W IL N IE  tygodniow e k u rsy  u su w an ia  z ak łó ­
ceń rad io w y ch  u ru ch am ia  od 11 m aja  rb. 
In fo rm ac je : H o len d ern ia  12 od godz. 17. do 
19 oprócz św ią t i sobót.

l l ł l i i ł ł ł l ł ł i t ł ł i t A i t l   ...............

P R A C A
f m m t t m T łw  z-t t t t y t t y *

PA N IE  I PA N O W IE z n a jd ą  p racę  w po­
w ażnym  w ydaw nictw ie  jak o  ak w izy to rzy  na 
te re n  wojew now ogródzkiego . O ferty  u p r a ­
sza się  k ie ro w ać  pod ad resem : W y d aw n ic t­
wo P o lsk ie  W ilno , ul. Dąbrov. skiego 3 m. 5.

DŁUG OLETNI fachow iec la t 28, poszuku  
je p ra c y  w m a ją tk u  p rz y  hodow li by d ła  lub 
oborze. W aru n k i sk rom ne. O ferty  listow nie: 
L ida, Szeptyckiego 10 m. 8 dla „b ezro b o t- 
n rg o “ .

KU CH M ISTRZ —  CUKIERNIK p ierw szo ­
rzędny  (lat średn ich) p o szu k u je  p ra cy  na 
w yjazd. O ferty  do „ h u r je ra  W ileńsk iego" 
pod „Sezonow o".
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O d d z i a ł y ;  how ogrou ek , jL Bazyliańsiu 35, tel. 169; 
Lida, ul Gór: ianska 8, tel, 166; Baranowicza, 
Ułańska U , "
Pińsk, Dominikańska 40 

P rzedstaw icielstw a; Kieck, Nieśwież, Słonim, F*oIpce, 
Szczuczyn, Wołcżyn, Wilejka, Grodno — 3 Mija 5, 
S - pałk. -  Em. Plater 44 Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

■ B H M H n U n E I l

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w Kraju — 
3 zł., za granicą 6 zl., z odbiorem w 
administracji zł 2.50, na wsi, w miej- 
acowośdach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2-50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r ., w tekście  60g r. 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, kronika redakc. i kom unika ty  60 gr 
za wiersz jednoszp . Do ty ch  cen  dolicza się za og łoszen ia  cyfrow e tańelarycz* 
ne 50% - U kład og łoszeń  w tekście  5-tam ow y, za tekstem  10-łam owy. Za 
treść  og łoszeń  i rubrykę  .n ad es łan e*  redakcja n ia odpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sob ie  p raw o zm iany term inu  druku og łoszeń  i nie przy jm uje  zastrze* 
żeń m iejsca. O g łoszen ia  są  p rzy jm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19
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